
Wyszynk pod kombinatem

*
BOGDAN twierdzi, te po ojcu 

cala nienawiść matki skupiła się

— to jui dia niego powafc- 
czarna kreska w krótkim

• — I to wszy-

Trteba i tym rikofiatyc jak najszybciej!

• REWOLUCJA BEZ

T
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okolicznych 
wykorzystujący * 

pisuar ściany sklepu 
To nic jednak

Jeszcze raz należy 
podkreślić, iż sama

WZ

„STACZEK"? (korespondencja z Bułgarii) 
str.6-7 • MILICJANCI mają swój związek! 
str. 8 • „DESZCZOWY CZŁOWIEK" prze 

bojem Konfrontacji '89?, str. 10

ny wystrój wnętrza, stare podni­
szczone jut meble, kuelinia wy­
magająca remontu. Do jednego 1 
pomieszczeń nie można zagląd­
nąć. Solidne drewniane drzwi 1 
zamkiem, za nimi jakby wydzie­
lona w mieszkaniu enklawa, brak 
tylko dzwonka 1 wizytówki.

„Wojna 
domowa

„Portrety rodzinne we 
Wspólnym mieszkaniu bywa­
ją często smutne i tragiczne.

obecnie na nim. Nieprawomocny 
wyrok 10 miesięcy pozbawienia 
wolności w zawieszeniu na 3 la­
ta za znęcanie się nad nią 1 sio­
strą 
na. .------ -----
przecież życiorysie. — a 
stko sprokuzowane przez własną 
matkę — dodaje rozżalony. Ten — 
pierwszy kontakt z sądem był ! 
dla niego sporym przeżyciem, | 
tym bardziej że adwokat już od U 
początku nie dawał mu nadziel I 
na wygranie tej sprawy. Po tym I 
wszystkim szansa wyjazdu na e- I g fl 
wentualny „ekoport” zmalała do | 
minimum.
CtĄG DALSZY NA STR.

Co to jest wiek emerytalny
W OBLICZU grożącego wielu pracowniom bezrobo- 

eu ten i tor zastanawia cię nad naturalnym zakończę, 
triem swej aktywności zawodowej. Tymczasem problem 
nie jest taki prosty, jak by się wydawało. Wiąże się z 
nim wiele wątpliwości. Zważywszy na to, kierownik 
DZIAŁU KADR I ANALIZ SPOŁECZNYCH huty Wa­
cław KmiU przekazał zainteresowanym garść stosow­
nych informacji.

I'
się o nim dopiero

odpo-

Pojęcie wieku emerytalne­
go jest pojęciem ustawowy 
tan. mówi 
wówczas. gdy ustawodawca 
ujmuje je wyraźnie w odpo­
wiednim przepisie. I tak na 
przykład w myśl art. 25 ust 
1 pkt. 1 ustawy z 14 grudnia 
1»«2 wiek emerytalny wynosi 
S5 lat dla mężczyzn i 60 M 
Idla kobiet. Ta w. wiekiem 
«przed emerytalnym dla tych 
•rób (chroniącym je przed 
•wypowiedzeniem umowy o 
•pracę przez zakład) jest okres 
«od 63 do 65 lat dla mężczyzn 
1 od 58 do 60 lat dla kobiet.

Inaczej rzecz wygląda w 
przypadku pracowników za­
trudnionych w szczególnych 
warunkach lub w szczególnym 
charakterze. Zgodnie 7 Rozpo­
rządzeniem Rady Ministrów z 
7 lutego 1983 wiekiem eme­
rytalnym jest w Ich przypad­
ku 60 lat dla mężczyzn i 55 
lat dla kobiet. Osoby, do któ­
rych odnosi się wspomniane 
rozporządzenie, muszą jęd­
rni ko woź spełniać dodatkowe 
dwa warunki: ten niższy 
wiek emerytalny osiągnęli w

najmniej 15 lat

przypadku ko-

czasie zatrudniania lub w 
ciągu 5 lat od ustania zatru­
dnienia oraz mają za &obą co 

pracy w 
szczególnych warunkach. Dla 
tej grupy osób wiekiem przed­
emerytalnym jest 58—60 lat 
w przypadku mężczyzn oraz 
53—55 lat

Tak więc tylko wymienie­
ni wyżej pracownicy objęci 
są ochroną przed ' wypowie­
dzeniem umowy o prace w 
okresie 2 lat przed osiągnię­
ciem wieku emerytalnego. 
Wszelkie inne przypadki lub 
sytuacje umożliwiające (w 
myśl przepisów) przejście da 
wcześniejsza emeryturę nie. 
mają nic wspólnego z wie­
kiem emerytalnym.

Na własny wniosek może 
więc na przykład przejść na 
emeryturę mężczyzna — kom­
batant. który osiągnął 60 lat 
lub kobieta — 35 lat. Podo­
bnie w wieku 55 lat może 
przejść na emeryturę kobie­
ta. która legitymuje sie 30- 
-letnim stażem pracy lub ’n- 
walidztwem 1 czy Tl grupy

2
U

(o co najmniej 20-letnim o- 
kresie zatrudnienia). Takich 
grup jest zresztą znacznie 
więcej^"’ 
wszelako 
możliwość uzyskania emery­
tury nie oznacza jeszcze wie­
ku emerytalnego.

Kierownicy zakładów zada­
ją często następujące pyta­
nie: skoro nie można wypo­
wiedzieć umowy pracowniko­
wi. któremu brakuje nie wię­
cej niż 2 lata do osiągnięcia 
wieku emerytalnego„ to czy 
można go przehieść do innej 
pracy? Otóż, kodeks pracy do­
puszcza taką możliwość w 

. formie wypowiedzenia warun­
ków pracy lub płacy, jeśli 
stało się ono konieczne np. z 
uwagi na stwierdzoną orze­
czeniem lekarskim utratę 
zdolności do wykonywania 
dotychczasowych zadań. Kie­
rownik może to zrobić rów­
nież wówczas, gdy zachodzi 
potrzeba powierzenia zatrud­
nionemu innej pracy z in­
nych przycziTi (utrata spra­
wności do wykonywania o- 
krcślonej pracy, małą wydaj­
ność. etc). Jeśli decyzja kie­
rownika wiaże się z obniże­
niem wynagrodzenia, praco­
wnikowi przysługuje wów­
czas dodatek wyrównawczy. 
Ten dodatek oblicza się na 
podstawie nadal aktualnego 
rozporządzenia ministra Pra-
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cn tłum ludzi na zdjęciu 
to sprzedający i kupujący 
na chodniku przed Cen­

trum Administracyjnym kom- 
w binatu. Obcięliśmy -^wolnego, 

zdemonopolizowanego rynku, 
konkurencyjnych cen 
to mamy!
paki” • samochodowej pod 
hutnicza brama główna, oprócz 
zakłóceń w ruchu pieszym i 
drogowym, istnieje jeden 
ważny problem, myślę, że i 
zarówno dla dyrekcji zakła­
du. jak i służb porządko­
wych. Chodzi rzecz jasna o 
całodzienny, zupąlnie jawny 
handel piwem, które w 
myśl ostatnich sejmowych 
ustaleń nadal jest napojem 
alkoholowym. Dodajmy — 
chętnie kupowanym przez 
hutników, także tych idących 
na... drugą zmianę. Czegóż 
tu nlę-ma: jest eksportowy

Serdeetnh dr«ęk*ję 

Inicjały^ spolec&nyoh l 

Ministrów w wysokości

austrŁaekfch i 1.63<.GM,- złotych.

Zapewniam, ¿t otraymanytpienlądze w całości osta­

ną przeznucione na cele apołecme, • których będę Infor- 

mowal publicznie, '

Dziękują u dar, iwiadcząey • obywateMdo łros«- 

iwlenhi sytuacji I poparciu dla programu przezwyciężania 

kryzysu - tyccę w^Łystklego dobrego.

<

dawno nie widziany „Le­
żajsk” za 4000 zł (bez butelki), 
jest w tej samej cenie oko­
cimski „Zagłoba”, bywa ce­
niony „Żywiec eurospecjal* 
już po 4500 zł. coraz częściej 
pojawiają się też chmielne 
napitki zza południowej gra­
nicy: „Ostravar” i ..Rade-
gast” za jedyne 5000 zł Są 
też podchmieleni mężczyźni 
załatwiający swe fizjologicz­
ne potrzeby w 
krzakach i 
jako 
spożywczego.
w porównaniu z ? pobojowis­
kiem. jakie można było zoba­
czyć 15., po wypłacie. Do ..pia­
ny” dla będących przy forsie 
hutników zapobiegliwi ..han­
dlowcy” dołożyli jeszcze al­
kohol wysokoprocentowy.

DuaspaMendno Hutników Parafii 
MB
Obywatelskie Biuro PoflaUkU 
N«U Huu • Szklana Dany

« da» na Funduai wspierania 

gospodarnych Prezeaa Rady 

dolarów. W.- ssyUngów



TYDZIEŃ
• (vk) PRODUKCJA. Do 19 bm. 

wyprodukowano w kombinacie 146 
proc, drutu, 116 proc, planowanej 
ilości aglomeratu z S-l, 108 — sla­
bów, 107 — wyrobów z walcowni 
gorącej, 101 — aglomeratu z S-2, 
100 proc. — stali martenowskief.
• NIE WYKONANO planu w 

produkcji: profili — 33, profili gię­
tych — 52, rur — 56, taśmy — 68, 
kęsisk — 87, kęsów — 83, blachy
elektrotechnicznej — 89, blachy ka-
roseryjnej — 92, stali konwertoro­
wej — 94, koksu i blachy czarnej
zimnowalcowanej — 95 proc.
• KADRY. W ciągu 20 dni mar­

ca przyjęto do kombinatu 100 pra­
cowników, zwolniono w tym czasie 
143 osoby.

• > WYPADKI. Seria poparzeń: w 
W-22, stacji elektrycznej P-l, pra­
cownik poparzył się lukiem elek­
trycznym i doznał obrażeń I i II 
stopnia twarzy i ręki. Dzień póź­
niej, 20 marca, na wielkim piecu 
nr 4 pracujący w rękawicy dreli­
chowej (nie azbestowe/ czy innej 
niepalnej) pracownik przepalał o- 
twór w kadłubku przy pomocy tle­
nu. Ponieważ zapaliła się rękawica, 
doznał on poparzenia II stopnia le­
wej ręki.
• (kk) W CELU UŁATWIENIA 

pracownikom zakupu biletów mie­
sięcznych MPK uruchomiono w 
kombinacie punkt ich sprzedaży. 
Mieści się on w pok. 25, bud. Z, a 
czynny będzie od 17 do 25 dnia każ­
dego miesiąca w godz. 8—15. Oprócz 
znaczków na hilety miesięczne, któ­
rych sprzedaż odbywać się będzie 
jednak wyłącznie przez listy zbio­
rowe, punkt oferuje także bilety 
jednorazowe z bonifikatą. Tu moż­
na również wyrobić sobie legityma­
cje na bilety miesięczne.
• jkk) WYPŁATY nagrody z 

zysku rozpoczną się od 2 kwietnia 
br.! Czy uda się je wypłacić od ra­
zu wszystkim pracownikom, czy 
czynione to będzie sukcesywnie — 
zależeć będzie to od* stanu kasy 
kombinatu. Na razie bowiem, by
zgromadzić potrzebne do wypłat 
pieniądze, rozpoczęto akcję ściąga­
nia należności od zalegających z Za­
płatami dłużników huty.

NA OBÓZ DO NRD! K
MŁODZIEŻOWY ZWIĄZEK ZA­

WODOWY PRACOWNIKÓW Kom-
binatu informuje, że dysponuje 

i wolnymi miejscami na 3-tygodnio- 
we wyjazdy do NRD w ramach 
Młodzieżowych Obozów Pracy. 
Szczegółowe informacje można u- 
zyskać w pok. 114 w bud. „S” oraz 
telefonicznie: 44-09-14 lub wewn.
przez centralę huty 42-04.

KOMITET OBYWATELSKI 
Nowej Hucie 
najbliższą 
godz. 16

informuje, że w 
niedzielę, 25 bm., o 
MDK — na Stoku 

się spotkanie posła 
Mieczysława Gila z wyborcami. 
Zapraszamy I ‘

Poświęcenie pomieszczeń
KRH „Solidarność”

(pen)

Pożegnaliśmy Ameryka

(krys)

zysta z wypoczynku w ogrodzie d^iałko- 
Na liczących po 4—5 ha działkach post a- 

utwardzono

►blemem istotnym w wj chwili dla działkowiczów 
Nowej Huty. 60 proc, korzysta z własnych samo- 

rytów 1 rencistów liczy 
zwrocie pełnych kosz- 

wydała się wie.

WlIB. TYGODNIU prze­
bywali w kombinacie 
przedstawiciele amery­

kańskiej firmy handlowej Dy­
namie Metals i konsultingo­
wej US Enginecrs and Consul- 
tant Ino. Nie była to ich pier­
wsza wizyta w Nowej Hucie. 
Z US Engineers... utrzymuje­
my kontakty prawie 20 lat. To 
od nich zakupiliśmy linię 
blach transformatorowych dla 
ZPH w Bochni, a reprezenta­
cja Dynamie Metals, spółki 
zajmującej się, pośrednictwem 
w sprzedaży wyrobów hutni­
czych (roczny obrót — 5 min 
ton), odwiedziła Kraków w 
roku ub. Efektem tej wizyty, 
która zresztą nie ograniczyła 
<ie tylko do naszej huty (A- 
merykanie odwiedzili bowiem

Jak dojechać do Grodkowie?• — W . • • •
Około 3 typ. osób korzysta z wypoczynku w ogr 

wym 
wiono już kilkaset altanek, cały teren 
około 2 km dróg wewnątrz ogrodu, zbudowano też studnię głębi­
nową. W przyszłym roku planuje się tam doprowadzenie wody 
i prądu do poszczególnych deiałek.

Jedynym* 
jest dojazd 
chodów, ale pozostali, w tym ok. .15(F e 
na... łaskawość huty. Ostatnia decyzja 
tów eksploatacji za dojazd autobusami 1 
lu ludziom zbyt radykalna. Mają oni nadzieję, a starania te po­
piera zarząd POD „Gród ko wice”, że sprawę tę x pomocą dyrekcji 
huty. Rady Pracowniczej ’ związków zawodowych uda się przed 
sezonem rozwiązać z korzyścią dla działko więzów.

. Aleksander GRZYBCZYK

natomiast zaoferowała swe u- 
sługi konsultingowe.

Obszar Europy środkowo- 
-wrschodniej jest dzisiaj tere­
nem wzmożonej penetracji go­
spodarczej ze strony firm a- 
merykańskich i japońskich. Do 
Nowej Huty, do kombinatu 
napływają coraz to nowe ofer­
ty 
nów, ale już w kwietniu przy­
jeżdżają Ja poficzy cy...

Kłopot w tym, by z tej wie­
lości ofert wybrać tę najod­
powiedniejszą, której realiza­
cja pogodzi interesy wszyst­
kich zainteresowanych stron: 
inwestora, konsultanta i wy­
konawcy. Okazuje się, że nie 
jest to sprawa prosta. O ile 
bowiem Japończycy wyrażają 
wolę współpracy z firmami 
zachodnimi, o tyle Ameryka­
nie nie zawsze chcą współpra­
cować z Japończykami. Poza 
tym pod uwagę należy brać 
także możliwość wykorzysta­
nia do modernizacji huty gwa­
rantowanych kredytów rządo­
wych ze strony USA czy Ja­
ponii.

Fot STANISŁAW GAWLIŃSKI

„Poświęcamy dżiś tę przestrzeń, która 'niech służy dobrej 
pracy w imię prawdy i sprawiedliwości” — powiedział w 
trakcie sobotniej uroczystości poświęcenia nowych pomiesz­
czeń KRH — proboszcz parafii Matki Boskiej Królowej Pol­
ski w os. Szklane Domy ojciec Niward Karsznia. Padały też 
słowa o szczególnej misji Związku, jego drodze ku sprawie­
dliwości społecznej oraz roli, jaką odgrywa w życiu mieszkań­
ców Nowej Huty.

Uroczystość zgromadziła wielu współpracowników i sympa­
tyków hutniczej Solidarności, byli obecni przedstawiciele 
Zarządu Regionu Małopolska. Komitetu Obywatelskiego w 
Nowej Hucie i Krajowej Sekcji Hutnictwa. O swych pol­
skich przyjacielach nie zapomnieli także goście z Francji, min. 
pan Maleaud — minister w Parlamencie Europejskim, Kry­
styna Balcato — szef Gabinetu Prezydenta Departamentu 
Sanjioir.

także inne zakłady), było o- 
gólne opracowanie dotyczące 
Kamu odbudowy polskiego 

ctwa, zaprezentowane 
właśnie podczas ostatniego 
spotkania. Zdaniem Ameryka­
nów przebudowę -należy ’ rdz-- 
począć od zmian organizacyj­
nych, począwszy od poprawy 
organizacji pracy od szczebla 
zarządu do ostatniego stanowi­
ska na dole... I co ciekawe — 
efektem usprawnienia organi­
zacji pracy nie musi być wca­
le bezrobocie.

„Nadwyżkę” siły roboczej 
można wykorzystać przy zmia­
nie przeznaczenia obiektów 
hutniczych — zwolnionych z 
produkcji. Oczywiście, sam 
proces \ produkcyjny należy 
modernizować i zmieniać, by 
zmniejszyć jego uciążliwość 
dla środowiska. Nie jest jed­
nak prawdziwa informacja po­
dana przez krakowskie dzien­
niki, że Amerykanie propono­
wali zwiększenie produkcji 
kombinatu do 6 min t! Od­
wrotnie — przyszłość kombi­
natu widzą raczej w jej ogra­
niczeniu i zmianie profilu pro­

dukcji na wyroby bardziej 
przetworzone.

Amerykanie nie przywieźli 
ze sobą walizki pieniędzy. Nie 
zawarto też żadnych konkret­
nych umów. Dynamie Metals 
zaproponowała na razie wy­
budowanie w hucie, 2 wła­
snych kredytów, linii do pro­
dukcji konserw. Propozycja ta 
jest rzecz jasna do rozważe­
nia, choć istniejące w kraju 
fabryki opakowań pracują w 
zwolnionym tempie. Ameryka­
nie obiecali jednak pomoc w 
wejściu z tym towarem na 
rynki zachodnie. Inną propo­
zycją było utworzenie agencji 
handlowej dla pośrednictwa 
sprzedaży wyrobów hutniczych 
w krajach Europy środkowej i 
wschodniej. US Enginecrs...

%

Amerykanie 
w Nowej Hucie

OGŁOSZENIA 91 OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA Q OGŁOSZENIA

CZYŻYNY"
Zarząd Spółdzielni Mie­

szkaniowej „CZYŻYNY” 
zawiadamia, że NADZWY­
CZAJNE ZEBRANIE
PRZEDSTAWICIELI człon­
ków SM „Czyżyny” odbę­
dzie się 24 bm. o godŁ 10 
w klubie osiedlowym, os. 
Dywizjonu 303 1 (pawilon, 
I piętro).

OD RED. Powyższy ko­
munikat ukazuje sie dopie­
ro teraz z winy redak­
cji, nie nóldzielni.

DROBNE
Żaluzje przeciwsłoneczne, 

srebrzyste, kolorowe, — tel. 
44-94-02.

NAGRODA za zwrot pozosta­
wionej na przystanku tramwajo­
wym w Mistrzejowicach czerwo­
nej torby z radiomagnetofonem. 
Wiadomość os. Złotego Wieku 
65/22. tel. 48-07-11.

POSZUKUJĘ mieszkania dwu- 
pokojowego z telefonem na te­
renie Krakowa, Nowej Huty na 
eele biurowe (bez umeblowania), 
tel. 44-07-13 w godz. 8-14.

UWAGA: SPECJALNA BONIFIKATA!
Huta w KRAKOWIE wprowadza na okres od 19 mar­

ca do 30 kwietnia br. SPECJALNĄ BONIFIKATĘ do 
już obniżonych CEN SPRZEDAŻY SWOICH WYRO­
BÓW.

Wysokość bonifikaty może wynieść do 35 procent war­
tości zakupionych wyrobów hutniczych: w przypadku 
natychmiastowej zapłaty gotówką, czekiem potwierdzo­
nym bądź przy rozliczeniu dekadowym.

Wysyłka wyrobów wagonowa bądź odbiór własny.
INFORMACJE i SPRZEDAŻ: Dział Sprzedaży Huty, 

bud. „Z”, pok. 123 i 150. w godz. 8—15.
Tel. 43-67-33, 44-68-66 wew. 47-10; tlx. 0322441; fax. 

44-96-12.

□ amunicję gazową x
□ rakiety sygnałowe (sztuczne ognie)
□ gazy obezwładniające defenolowe

□ duży wybór najnowocześniejszej broni gazowej pro 
dukcji RFN i pneumatycznej (wiatrówki)

oraz

Sklep firmowy spółki < o. o. 
„JAMAR-X” 

(pawilon „Wanda’0
OFERUJE:

Konfrontacyjny Przegląd Filmowy
25 marca — 3 kwietnia ‘90

)3 — ..Młode strzelby” (USA)
)3 — „Kain man” (USA)
)3 — „Dewizowa dziewczyna” (ZSRR, Szwec
)3 — „Bagdad Cafe” (RFN)
03 — „Missisipi w ogniu” (USA) 1
)3 — „CzwarU wojna” (USA)
33 — ^Matador” (Hiszpania)
)4 — „Noc w zgromadzeniu'' (Francja)
04 — „Burzliwy poniedziałek” (W. Brytania)
04 — „Pracująca dziewczyna” (USA)
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W TYM tygodniu odwiedził KRH NSZZ „Solidarność* 
pruf. PETRU STETIU z Uniwersytetu w Klużu w Sied­
miogrodzie. fizyk, przewodniczący Komitetu Założyciel­
skiego Wolnych Związków Zawodowych na -tej uczelni. 
Profesor interesował się organizacją naszego związku za­
wodowego, jego pracą, wydawnictwami. Do Polski przy­
jechał na zaproszenie „Solidarności” Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. .Gość z Rumunii udzielił nam krótkiego 
wywiadu.

— Jak doszło do nawią­
zania współpracy związko­
wej między uniwersyteta­
mi?

— Spotkaliśmy się w 
Klużu w styczniu tego ro­
ku. Zobaczyłem na ulicy 
autobus z napisem „Soli­
darność”. Nazwa nie była 
mi obca, a sprawa, która 
kryła się ¡x>d tym zawo­
łaniem — bliska mojemu 
sercu. Tym samochodem 
przywieziono odzież żyw­
ność i lekarstwa — dar od 
.hutników. Pomyślałem, że 
jest to jedyna i niepowta­
rzalna okazia. bv poznać 
ludzi z ..Solidarności” i na­
wiązać z , nimi kontakty. 
Tym bardzie i że jako dzia­
łacz -Rj»dv Zakładowej na­
szej uczelni myśląłem o u- 
sprawnieniu jej działalno­
ści. a nrzede wszystkim o 
reorganizacji nracy związ­
kowej. Podszedłem więc do 
gruny ludzi i tak poznałem 
orof Stanisława Widłaka % 
„Solidarności” UJ. który 
towarzvszvł transportowi 
darów r. -

— Jaka jest sytuacja

wiele 
czas 

dłużej 
— ta 
prze-

Ustawa posiada 
niedoskonałości, ale 
nagli i nie można 
przeciągać dyskusji 
myśl niczym refren
wijała sie w senackiej de- 
bifcie o ustawach . dotyczą­
cych samorządu lokalnego.. 
Podobny 
działacze 
Komitetu |H| 
na spotkaniu z Zarządem 
KRH. zorganizowanym 17 
bm. z inicjatywy przewod­
niczącego „Solidarności”, 
posła Mieczysława Gila.

Oficjalnie podany Już 
przez premiera Tadeusza 
Mazowieckiego termm wy­
borów — 27 maja 
Dilnie wyłaniać kandyda­
tów do przyszłego magi­
stratu Krakowa Wśród 
tych osób nie może zabra­
knąć pracowników Kombi­
natu.
„Solidarności”. . Własne pro­
pozycje personalne, co je&t 
równoznaczne z poręcze­
niem społecznym. przedsta­
wi też w najbliższych 
dniach Komisja Robotnicza 
Hutników.

Zmiana realiów politycz­
nych i gospodarczych, od­
czuwalny snadek stopy ży-

, pogląd wyrazili 
nowohuckiego 

Obywatelek iego

każę

członków* hutniczej

-„Działacz PSL musi znać 
potrzeby wsi i o nie wal­
czyć. ale musi także rozu­
mieć potrzeby innych 
warstw społecznych, rozu­
mnie patrzeć na całokształt 
spraw państwowych” — 
słowa Stanisława Mikołaj­
czyka. przypomniane w 
pierwszym numerze „BIU­
LETYNU INFORMACYJ­
NEGO” ' PSL — „Solidar­
ność” i dzisiaj są nie mniej

związków zawodowych w 
dzisiejszej Rumunii?

— Organizujemy się. Po­
wstające związki zawodowe 
zastępują Front Ocalenia 
Narodowego, działający ck>

wspierające politykę partii 
• i utrzymanie reżimu. Za­

czynamy wszystko od po­
czątku. W zakładach pracy 

' spontanicznie tworzą się 
Wolne Związki Zawodowe 
nazywane“ także Wolnymi 
Niezależnymi Związkami 
Zawodowymi. Na naszym 
Uniwersytecie nie doszło 
jeszcze do ogólnego zebra­
nia, choć komórki zwiane o - 
we istnieją już w poszcze­
gólnych instytutach uczę kii. 
Nasze kontakty ograniczają 
się na razie do rozmów,

— Jak sądzę, Pana wizy­
ta nie ma charakteru kur­
tuazyjnego?
— Przyjechałem dowie­

dzieć się, jak wygląda wa­
sza praca. Nie posiadam 
wprawdzie mandatu żadnej 
organizacji związkowej, ale 
skoro mam taką możliwość, 
powinienem skorzystać — 
sądzę — z waszych do­
świadczeń i spróbować 
przenieść je na nasz ru­
muński grunt. Je4em chy­
ba pierwszym 
związkowcem.

rumuńskim 
który od-

Jesteśmy jak ptaki,
które

tej pory w zakładach pra­
cy. Rewolucja zmiotła z po­
wierzchni naszego życia do­
tychczas istniejące organi­
zacje społeczno-polityczne 
— komunistyczną partię, 
dotychczasowe związki za­
wodowe. Front Demokracji 
i Jedności Narodowej, od­
powiednik polskiego FJN i 
inne ciała tego rodzaju. 
Charakteryzowały się one 
przerostem administracji, 
pozorowały działalność, sta­
nowiły .fasadowe ciała

uczq się
w za .iemi le j informacji. W 
jednej z fabryk w Klużu 
powstał jednocześnie zwią­
zek zawodowy pracowni­
ków administracji niższego 
szczebla i mistrzów, zwią­
zek inżynierów i projek­
tantów I związek robotni­
ków. Trwają dyskusje, czy 
połączyć się w jedną ot-' 
ganizację zawodową fabry­
ki. czy też zmierzać do mo­
delu branżowego. Wszystko 
się tworzy, powstaje Spon­
tanicznie.

Przed wyborami
z

cen- 
Ko- 
2na- 
nàj-

sprzed
nie wystarczy.

się 
mądrzy,

kampanii - wyborczej.

ciowejf niezadowolenie 
pewnych poczynań rządu 
wśród rolników powala­
ją przypuszczać, że majo­
we wybory będą znacznie 
trudniejsze.* choć ciekaw­
sze, bo w zgodzie z zasa­
dami demokracji. Sam en­
tuzjazm społeczny 
roku już
aby w przyszłym samorzą­
dzie gminnym znaleźli 
właściwi ludzie 
operatywni, znajacy i cza­
jący potrzeby Krakowa i 
Nowej Huty. Nakłada to 
na Komitety Obywatelskie 
szczególny obowiązek przy­
gotowania 1 przeprowadze­
nia
..Nasi kandydaci nic mogą 
być przywożeni w teczkach, 
muszą być znani i szano­
wani w swoich miejscach 
pracy 1 zamieszkania” — 
często podkreślano w trak­
cie sobotniego spotkania.

Goście z KO żywo inte­
resowali się sprawą przy­
szłej modernizacji l re­
strukturyzacji
prosząc o

i
Kombinatu, 

udostępnienie

we w.<zyst- 
środowisko-

dyskutowania 
kich Vkołach 
wych, znajdujemy nawią­
zanie do tej mikołajczy- 
kowskiej koncepcji:
partia ogólnonarodowa u- 
ważamy, że interesy róż­
nych grup społecznych win­
ny być uzgadniane i har­
monizowane w perspekty­
wie wspólnego dobra całe­
go społeczeństwa. Zrozu­
miałe różnice nie powinny

latać
w lodził w-tym celu Polskę. 
Moje zainteresowania do­
tyczą nie tylko pracy or­
ganizacji uniwersjfteckiej, 
ale również działalności 
związku w ‘dużym zakła­
dzie pracy.

— Które z naszych pol­
skich doświadczeń jest dla 
Pana najbardziej znaczące?

— Zauważyłem, ¿e związ­
ki zawodowe UJ nie zaj­
mują sic sprawami socjal-. 
nymi. pozostawiając je od­
powiednim komórkom ad-

ministracji. Skupiają się 
natomiast na sprawach za­
trudnienia, kontrolują pła­
ce. Nasze awiążki wciągane 
były zawsze w rozdział 
dóbr — mieszkań, lodówek, 
pralek, darów iżp. Była to 
działalność zastępcza, wy­
tracaliśmy energię i odcho­
dziliśmy od najistotniejszej 
naszej roli’ — obrony inte­
resów pracownika. To trze­
ba zmienić. Mudmy uświa­
domić naszą siłę admini­
stracji, która zawrze lekce­
ważyła głos związków za­
wodowych. nie widząc w 
nim partnera czy kontr- 
partnera.

— Czy macie już jakieś 
doiw iadczenia?

— Owszem, pracownicy 
lotnictwa słali do Mini­
sterstwa Komunikacji pety­
cje w sprawie nieregular- 
ności lotów' oraz ciężkich 
warunków pracy. Mimo 
kilkakrotnych prób nikt nie 
chciał z nimi rozmawiać. W 
końcu zaMrajkowali — mi­
nisterstwo odpowiedziało. 
Wywalczyliśmy dwie wolne 
soboty, będziemy upominać 
aię o. pozostałe...

— A więc pierwwe wk- 
eesy?

— Tak. choć ciągle cmi- 
jemy się jak młode ptaki, 
które uczą się latać.

Życzę zatem postępów 
w tej nauce a w przyszło­
ść« wysokich lotów.

Rozmawiała
' Elżbieta TOSZA

stosownych materiałów. In­
ną ważną kwestią w 
trum zainteresowania 
mitetu, o ogromnym 
czeniu dla dzielnicy i
bliższych okolic jest zakoń­
czenie niechlubnej budowy 
Szpitala ,.B” w Nowej Hu­
cie. gdzie — jak stwierdzo­
no — tempo dewastacji jest 
szybsze od realizacji. 
Przedstawiony projekt u- 
zdrowienia obecnego stanu 
rzeczy i nowych rozwiązań 
ekonomicznych pozwala na 
niewielki optymizm.

Spotkanie w Hucie by­
ło początkiem oficjalnej 
współpracy pomiędzy KRH 
a Komitetem Obywatel­
skim. chociaż wśród człon­
ków komitetu nie brakuje 
pracowników Kombinatu. 
W najbliższych tygodniach 
przewidziano kolejne nara­
dy obie strony przed­
stawią Już szczegółowe pro­
gramy działania i określą 
swój udział i zakres prac 
w zbliżającej się kampanii 
wyborczej do samorządu 
lokalnego. L (pen)

partii. ocenę przeszłości i 
oddanie potencjału mate­
rialnego i instytucjonalne­
go. zagrabionego mrkola j- 

Jako czykowskie^nu PSL-owi.
znajdu- 

krótki rys 
Kostarczyka ot.

Biuletyn'4 PSL„S"
aktualne, niż wówczas, gdy 
zostały wypowiedziane. An­
tagonizm miasto — wieś, ro­
botnik — chłop miał bo­
wiem przynajmniej w pew­
nym stopniu tłumić niedo­
mogi systemu. Jak żadne 
inne hasło propagandowe 
socjalizmu padło ono na 
podatny grunt i zostało za­
szczepione w świadomości 
¿qx>łccznej. Echa tego my­
ślenia po dziś dzień odży­
wają w „chłopskim lamen­
cie” podczas debat sejmo­
wych nad rekonstrukcją 
gospodarki...

W materiałach 
mowych PSL — 
kowanych w ..Biuletynie

>4»

progra- 
S”. dru- »•

i przedstawionych do prze-

mieć charakteru partyku­
larnego’*.

Partia chłoiwka, określa­
jąca swe miejsce w poi- . 
skim krajobrazie politycz­
nym jako centrowa, od­
zwierciedlająca idee i etos 
„Solidarności”' w założe­
niach ideowych i progra­
mie nawiązuje do obu tych 
tradycji. Jednocześnie opo­
wiada się za zjednoczeniem 
wszystkich autentycznych 
nurtów ruchu ludowego. 
„Więcej nas łączy niż dzie­
li*’ — stwierdzają autorzy 
„Materiałów . programo­
wych”, choć* pod adresem 
PSL „Odrodzenie” wysuwa­
ją apel o rzetdtnie przepro­
wadzoną demokratyzację
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o dzia- 
w po-

rolnictwie oraz 
o podatku roi-

chcicliby. aby 
. informacyjny”

W „Biuletynie...” 
jemy ponadto 
Andrzeja 
„Polityczny ruch chłopski 
w Europie”/ kartki historii 
na temat TT Korpusu PSZ 
oraz opracowanie o polity­
cznej drodze Macieja Ra­
taja.

Z aktualności - 
łalności PSL .S”
szczególnych regionach kra 
i u. głosy o 
dokumenty 
nym.

Autorzy 
„Biuletyn
stał się płaszczyzną wymia­
ny poglądów członków par­
tii i jej sympatyków.

Zainteresowanych prosi 
się o kontakt pod adresem: 
Redaktor odpowiedzialny 
Marek Dziubek, poseł. Czę­
stochowa, Stefana Starzyń­
skiego 7 m 27. teł. 22-28-60.

Biuro PSL „8” 00-020
Warszawa. Rutkowskiego 
2< m 1, tcl. 26-26-14 lub 
27-07-82.

W Nowej Hucie Informa­
cji udzielić ' może Jacek 
Korbas, KRH „S", teł. 
43-27-77.

I
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„My, mieszkańcy Będkowie — rodzinnej um Prezydent 

ta Krakowa Pana Jerzego Kościszewskiego wyrażamy 
stanowczy protest wobee artykułu zamieszczonego na ła­
mach „Głosu Nowej Huty” (k&umna „Solida rnoM”) z 
16. U. 1990 r. pt. „Jaki wybór... taki prezydent?*, a przede 
wszystkim wobec części artykułu dotyczącej reakcji wsi 
Będkowie e na wybór P. Bościszewskiego na Prezydenta 
Miasta. Nieprawdą jest, a wręcz kłamstwem stwierdze­
nie w artykule, iż mieszkańcy Będkowie zebrali 150 pod­
pisów domagających ustąpienia Prezydenta i organi­
zowali pikietę. Jesteśmy oburzeni taką informacją i (do­
magamy się bezwzględnego sprostowania, i wyjaśnienia* * • • *» K . **" * *
fałszywej informacji”.

(Podpisała 225 o*»*M

Protest
Do redakcji wpłynął pro­

test mieszkańców Będko­
wie, rodzinnej wrfi prezy­
denta Jerzego R ościeże w- 
sklego, którym nie podoba­
ją się sprawozdania a lu­
towych wyborów.

Dwa doi po wyporach pi­
kieta rzeczywiście się od­
była, zebrano 150 rjodpi- 
sów. Transparent „Żądamy 
ustąpienia Jerzego Rości- 
szou*skicgo” podpisany był 
przez „Solidarność” Wielka 
Wieś. Przypomnę, że Będ- 
kowice należą administra­
cyjnie właśnie do tej gmi­
ny. Rozmawiałam z ludźmi 
którzy stali pod Urzędem 
Miasta. Twierdzili, że są 
sąsiadami nowego prezy­
denta. mieszkają w jego 
wsi i we wsiach sąsied­
nich.

•ŁŁ

Emocje, związane s wy­
borem prezydenta minęły. 
Powracanie do nich mija 
się z celem, tym bardziej 
że dziś czekają nas wyb^- 

’ ry do .samorządów, łrtćre 
wymagać będą nowej ak­
tywności społeczeństwa. Je-' 
śli jednak uraziłam miesz­
kańców rodzinnej wsi pre­
zydenta, niech przyjmąmo- 
je przeprosiny.

Katarzyna KOLENDA

NOWY DZIENNIK KRAKOWSKI

Nadszedł czas!
W najbliższą środę. 28 

bm., ukaże się „CZAS 
KRAKOWSKI”, niezależny 
dziennik Krakowa 1 Mało­
polski. Będzie . kosztował 
400 zł przy objętości 8.stron 
(«00 zł przy 12-stronico- 
wym wydaniu magazyno­
wym w piątek).

Zespół organizacyjny ga­
zety tworzą: Mieczysław 
Gil, Lesław Maleszka, Jan 
Polkowski, Jan Rokita, Ma-

ciej Szumowski. Rysaard 
Terlecki.

„Cza«> Krakowski** kupić 
można w kioskach „Ruchu**, 
a także w 
żywczych, 
szpitalach, 
na ulicy.

Chętni
przy kolportażu proszeni są 
o kontakt z jedakeją dzien­
nika.

sklepach «po- 
piekarniach, 

a kolporterów

współpracy

ÄTR. a



Stronnictwo Pracy Na mapie politycznej Krakowa

Jakie szanse chrześcijańskiej 
demokracji?

ak jak suwerennym 
aktem woli zateieszona 

W została działalność 
Stronnictwa Pracy 18 lipca 
1^46 r^ tak i dziś naszym su­
werennym aktem woli stwier­
dzamy. że chrześcijańsko-de­
mokratyczne Stronnictwo 
Pracy działalność swoją 
wznawia. Stanowi to przejaw 
naszej troski o sprawy spo­
łeczne. o los ojczyzny” — 
czytamy we wstępie dekla­
racji STRONNICTWA PRA­
CY z 12 lutego ub. r- W tej 
deklaracji Tymczasowy Za­
rząd Główny SP od da je boki 
wielkim postaciom tego ru­
chu — Wojciechowi Korfan­
temu, Ignacemu Paderewskie­
mu j Władysławowi Sikor­
skiemu. także wszystkim tym. 
którzy przez kilkadziesiąt mi­
nionych lat padli ofiarą 
prześladowań i represji, da­
jąc swym życiem świadec­
two wierności idei chrześci- 
jańsko-dcmokratycznej.

Wznowienie działalności SP, 
•daniem Jego obecnych przy­
wódców. może przyczynić się 
do wyprowadzenia Polski z 

• kryzysu politycznego i eko­
nomicznego. Uważała oni. te 
możliwe jest to jedynie o- 
narciu o wartości chrześcijań­
skie 1 demokratyczne. Pań­
stwo polskie jest własnością 
narodu polskiego, dodają Je­
dnocześnie. który odgrywa w 
nim rolę gospodarza. SP od­
rzuca wszelkie formy totali­
taryzmu (panowania siły nad 
prawem) 1 stoi na gruncie 
pełnej, integralnej demokracji 
politycznej i społecznej.

Stronnictwo Pracy za głó­
wne źródło inspiracji przyj­
muje chrzęści ja iiską wizję 
człowieka j społeczeństwa. 
Ma zamiar kierować się 
wskazaniami katolickiej nau­
ki społecznej, którą obecnie 
tak dobitnie głosi papież Jan. 
Paweł n. Członkowie Tym­
czasowego Zarządu Głównego 
Stronnictwa pisząc deklara­
cję ponad rok temu, przewi­
dywali większość zmian poli­
tycznych. które miały wkrót­
ce nastąpić. Napisali tam sło­
wa. które nie straciły swojej 
aktualności. Stwierdzili, że 
widza w „Solidarności” istot­
na zdobycz polskiego epołe- 
ezeństwa. sdobyez. którą mu­
si być uszanowana, znajdu­
jąc trwałe miejsce w naszym 
tyciu. Zwrócono się w dekla­
racji do tych członków ..So- 
ndamoścl”. którzy pragną 
prowadzić działalność rfclity-

• j.

ezną w oparciu o wartości 
chrzęści jańsko-demokratycz- 
ne, aby czynili to w ramach 
SP.

Zygmunt Peron, koordyna­
tor działalności Stronnictwa 
Pracy w Nowej Hucie, infor­
muje. że w Krakowie grupa 
inicjatywna SP rozpoczęła 
działalność w maju ub. roku. 
Partia jeszcze nie ma za­
twierdzonego nowego, przy­
stającego do współczesnych 
realiów programu, który zo­
stanie zatwierdzony najpraw­
dopodobniej na zbliżającym 
się kongresie. W grudniu 1989 
r. odbył się natomiast pier­
wszy, po reaktywowaniu 
Stronnictwa, zjazd. Spotkali 
się w Warszawie członkowie 
Sp z całej Polski, inauguru­
jąc pracę w terenie.

Stronnictwo Pracy powsta­
ło w 1937 r. z połączenia 
dwóch partii — Chrześcijań­
skiej Demokracji i Narodo­
wej Partii Robotniczej. Po­
łączyły się wtedy dwie idee, 
które teraz tworzą już niero­
zerwalną całość. Skoro o hi­
storii mowa, to wypada 
wspomnieć, że 17 sierpnia ub. 
roku przypadła 50. rocznica 
śmierci przywódcy ludu ślą­
skiego. pierwszego prezesa 
Stronnictwa Pracy, jednego z 
twórców niepodległej Rze­
czypospolitej. Wojciecha Kor­
fantego. Obchody tej roczni­
cy odbyły się w Katowicach, 
z udziałem dwóch córek Kor­
fantego. przybyłych specjal­
nie z Nowego Jorku.

Zapytany o orientację po­
lityczną swojej partii. Zyg­
munt Peroń stwierdza, że 
Stronnictwo Pracy jest par­
tia centrowa, nie zwalczającą 
nikogo, ani z lewej, ani z 
prawej strony. Po prostu ta­
kich walk politycznych mie­
liśmy już za dużo, czas zmie­
nić metody ubiegania się o 
poparcie społeczne Wszystkich 
polskich ugrupowań politycz­
nych. Od lewicy, przynaj­
mniej tej znanej nam po 
wojnie, różni się SP zainte­
resowaniem jednostka. Jed- 
noatku jest najważniejsza, 
dzięki niej tworzy się rodzi­
na. później grupa społeczna i 
zawodowa. Tak więc Stron­
nictwo ma 
przede wszystkim dla jed­
nostki 1 Jednocześnie w imię 

Zygmunt 
człowiek 
osiągnąć 
Tak wiec 
jest, jak

chcieli komuniści, celem, ale 
jedynie środkiem do o*>ąg- 
męcia zaplanowanego celu.

Przed nami wybory do sa­
morządów lokalnych. Czy 
staną się one areną rywali­
zacji politycznej różnych u- 
grupowań? Chyba nie należy 
sie spodziewać przedwybor­
czej .formalności”. Większość 
partii politycznych, będąc je­
szcze w wieku niemowlęcym, 
w stadium organizacyjnym 
nie podoła wymogom przed­
wyborczej kampanii.

Zdaniem działaczy SP zbli­
żające się wybory będą inne 
niż dotychczasowe do rad 
narodowych, ale różnić po­
winny się także od ubiegło­
rocznych wyborów do Sej­
mu. Nie będzie to już plebis­
cyt. lecz wybór między oso­
bami. programami i opcjami 
politycznymi. . Czy Stronnic­
two Pracy ma w. przyszłości 
duże szanse? Chyba tak. 
Większość społeczeństwa pra­
wdopodobnie nie zaakceptuje 
skrajnych haseł prawicy, z 
kolei wszystkie partie z so­
cjalizmem na • sztandarach 
będą musialy mocno praco­
wać. aby nie identyfikowano 
ich działalności z czterdzies­
toleciem powojennym. 
ateście katolikami,
cie, żyjecie z tej pracy, a to 
jest wszystko to, o czym my 
mówimy 
munt PERON.

Stronnictwo Płacy popiera 
politykę obecnego rządu, e * •

Je-
pracuje-

«a

ramfcr działać

jednostki, 
dodaje. ie 
dzięki pracy 
tycio wy cel. 
praca nie

Peroń 
może 
swój 
jama 
togo

stwierefea Zyg-

rezerwując sobie 
krytyki w odpowiednim 

Powodowane to icst

prawo
do 
czasie 
zwłaszcza obawami o niedo­
cenianie interwencjonalizmu 
uańsfcwowugo w gospodarkę 
kraiu. ciągłym brakiem od­
powiedniego doboru kadr na 
stanowiska kierownicze czy 
choćby brakiem polepszenia 
»ie jakości wodpkcji. jakości 
towarów. Zygmunt Peroń u- 
waża. że niepokojące jest 
również zjawisko braku in­
terwencji państwa w kalku­
lację cen, które często pocho­
dzą »uidtu”. Rządowi na­
leży pomagać, patezae Jedno­
cześnie na ręce, pamięta jąc 
w tym miejscu a -wżyciu 
władzy”. Nawet Bajlenezych 
trzeba od ozasu do caasu 
wymieniać.

Jacek KRĄG
cza.Mi

PS
Kontakt z nowohuckim ko­

ordynatorem działa* Stron­
nictwa Pracy: os. Jagielloń­
skie 6/18. tel. 48-09-20.

W ZWIĄZKU x planowanymi przekształceniami wła­
snościowymi przedsiębiorstw państwowych z ini­
cjatywy NSZZ ^Solidarność” KM — Nowa Huta 

działa od 13 lutego br. Komisja ds. Przekształceń Wła- 
anościo w eh. Jej zadaniem jest opracowanie programu 
przekształcenia Huty w spółkę pracowników, skarbu 
państwa i innych akcjonariuszy. W proponowanej spół­
ce pakiet kontrolny winni przejąć pracownicy. Zakres 
programu pracy Komisji obejmuje tematy:

przyjęcie ZYSKU jako podstawowego kryterium oce­
ny działalności zakładów produkcyjnych i usługo­
wych;
wprowadzenie zmian w organizacji i sposobie zarzą­
dzania hutą;

Pracownik
właścicielem

modernizacja buty z jednoczesnym podjęciem dzia­
łań na rzecz ochrony środowiska naturalnego; 
dokonanie przekształcenia własnościowego ze szcze­
gólnym uwzględnieniem akcjonariatu pracowniczego. iKomisja jest w trakcie opracowywania „Systemu Wła- 

mości Akcji Pracowników”, będącego odpowiednikiem 
amerykańskiego ESOP-u. Stworzyć ma on możliwość 
nabycia akcji Huty przez pracowników przy pomocy ni­
skooprocentowanego kredytu bankowego.

Stałym organem Komisji ds. Przekształceń Własność « 
Iciowych jest Biuro Organizacyjne Akcjonariatu Praco- V 

w ni czego. J

Wszystkich zainteresowanych tematem przekształceń, 
mających wątpliwości, pytania, własne opinie czy też 

» pomysły nowych rozwiązań organizacyjnych, ekonomicz- 
Z nych. zapraszamy do siedziby Biura codziennie w godz. 
Z 7—15. bud. S. klatka D p. 233 (tel. 51-01). Ponadto Biuro 
i posiada bogaty wybór literatury fachowej i projekty 
dotyczących przekształceń własnościo-

<pcn)
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Przeczytałem w »Echu Krakowa** rozpaczliwy 
list człowieka z wykształceniem muzycznym, 
który jest bezrobotny od kilku miesięcy i nie 

ma za co utrzymać trójki małych dzieci i niepra­
cującej żony. Obydwoje poszukują bezskutecznie 
jakiejkolwiek pracy. Zastanawiam się, czy jest to 
jednostkowy przypadek, czy też wizja, która do 
wielu z nas się. przybliżd. Jak szacują eksperci 
MFW, do końca roku może pojawić się w Polsce 
ok. 1 min 700 tys bezrobotnych. Będzie to miało 
miejsce wtedy gdy zadziałają wszystkie mecha­
nizmy gospodarki rynkowej.

Przez ostatnie lata otwarcie głosiłem poglądy 
o konieczności wprowadzenia w Polsce bezrobocia 
jako pewnego wentyla bezpieczeństwa. Miałoby to 
doprowadzić do ujawnienia rzeczywiście występu­
jącego u nas od dawna ukrytego bezrobocia, a tak­
że większego szacunku pracy. Za głoszenie tych 
prawd spotykałem się z licznymi 
uwagami ze strony tzw. czynników 
Obecnie zaczynam mieć wątpliwości, 
się. bezrobocie to zjawisko, o które 
wcześniej.

Mój sprzeciw budzi skala przewidywanego bez­
robocia. W krajach normalnie rozwiniętych nie 
przekracza ona 5 proc, zbiorowości zdolnej do pra­
cy. U nas ten wskaźnik zostałby zdecydowanie 
przekroczony. Proponowany system wysokości 
i przyznawania zasiłków dla bezrobotnych też nie 
jest najlepszy. Teoretycznie mają one wynosió od 
70 do 50 proc, ostatniej pensji przez pierwsze trzy 
miesiące, ale nie mogą być wyższe niż przeciętna 
płaca w gospodarce w poprzednim półroczu. Zwal­
niani otrzymają zatem niewiele ponad 200 tys. zł, 
co stanowi mniej niż połowę minimum socjalnego 
wyliczonego w lutym przez związki zawodowe. 
Uwzględniając stopę inflacji w ostatnich miesią-

Sprawy duże i małe

CO TO JEST WIEK 
EMERYTALNY?

bOKONCZENIE ZE STR. 1 
cy. Płac i Spraw Socjalnych 
z 18 grudnia 1974 roku ogło­
szonego w Dzienniku Ustaw 
nr 51, poz. 334.

Najnowsze Rozporządzenie 
Ministra Pracy zezwala rów­
nież na przejście na wcześ­
niejszą emeryturę (bez wzglę­
du na wiek) pracownikowi, 
który do dnia rozwiązania 
stosunku pracy osiągnął o- 
kies zatrudnienia wynoszący 
(łącznie i okresami równo­
rzędnymi i zaliczakiymi do 
okresu zatrudnienia) co •*> 
mniej 35 lat w pruypadkw ka- 
btet i «i IM — w »rsypadka 
męźezy/u. Warunkiem sko­
rzy stanja z tej możliwości jest 
rozwiązanie stosunku pracy w 
okolicznościach określonych w 
•rt. 1 net. 1 i ust. 3 oraz art. 
18 not. 1 Ustawy > 28 grud­
nia 198» o szczególnych za­
sadach rozwiązywania z pra­
cownikami stosunków pracy 
z przyczyn dotyczących za­
kładu pracy (Dziennik Ustaw 
nr 4 poz. 19 — 1990 r.).

tron)

to zasiłek dający szansę na minimum

korzystnej sytuacji są bezrobotni 
zasadzie grupowej. Można wówczas 

od stażu otrzymać odprawy będące

CIĄG DALSZY ZE STR. 1

sprzedając „Zbożową”, także 
na kieliszki. . Kombinatowy . 
„wyszynk pod chmurką” tego 
dnia funkcjonował znakomi­
cie do,późnych godzin wie­
czornych. Wtedy w zaro­
ślach naliczyć można było 
kilkudziesięciu mężczyzn na­

WYSZYNK
POD KOMBINATEM

porząd- 
sśę do-

dających się jedynie do izby 
wytrzeźwień. »

Na reakcję służb 
kowych doczekaliśmy
piero następnego dnia, kiedy 
jednak milicyjna obław» tyl­
ko na moment ograniczyła 
kwitnący
W poniedziałek 
wróciło do normy, 
milicjanci (policjanci?) 
nora zo w a reakcja to
wszystko, takie wizyty szc 
górnie w okresie 
zmian potrzebne są 
nie!

świetnie proceder, 
wszystko 
Panowie 

jed­
nie

łączenia 
codzien- 

(md)

którechoroba, narodziny dziecka to wydarzenia, 
Zachwieją niejednym budżetem rodzinnym. W ta­
kich sytuacjach wg nowej ustawy nie będzie moż­
na starać się o pomoc.

Tu zbliżam się do sedna sprawy. Cały system 
proponowanych zabezpieczeń materialnych na wy­
padek bezrobocia, czy też znalezienia się w trudnej 
sytuacji materialnej jest przyszłościowy. To znaczy 
tak, jakby miał obowiązywać w normalnie rozwi­
niętym gospodarczo państwie. Natomiast my jes­
teśmy dopiero na początku dalekiej drogi.

Obecnie w naszym kraju średnia płaca stanowi 
zaledwie póltorakrotność minimum socjalnego. 60 
proc., pracujących ma zarobki poniżej średniej, 80 
proc, dochodów wydaje się na żywność, a mimo to 
popyt na nią zmalał o 40 proc. Wyraźnie zatem 
widać, że w epokę urynkowienia gospodarki wesz­
liśmy z płacami z czasów tanich mieszkań, prawie 
bezpłatnych leków, dotowanych stołówek, energii 
itd. Większość tych cen urealniono, poza jedną — 
ceną pracy. Ta ostatnia nawet potaniała, bo tylko 
w styczniu realne wynagrodzenia zmniejszyły się 
o 40 procent.

Pewnie znów się narażę tym razem nowym de­
cydentom, ale tak jak opowiadałem się kiedyś 
za bezrobociem, .tak teraz... nadal jestem jego 

zwolennikiem, ale nie na zasadach obecnie propo­
nowanych. Skończmy wreszcie z polityką cen za­
chodnich a płac wschodnich. Jeśli urealniamy to 
konsekwentnie wszystko włącznie z wartością wy­
konywanej pracy. Wtedy również zmienią się pa­
rametry naliczania zasiłków dla bezrobotnych. Nie 
sądzę, abyśmy musieli ściągać obcy kapitał na lep 
taniej siły roboczej, bo przecież teraz tworzymy 
wolne, demokratyczne i przez nas samych rządzo­
ne państwo, gdzie mamy zamiar wreszcie się na­
wzajem szanotoać i doceniać

Sławomir PIETRZYK

Ceny i płace
each nie jest 
egzystencji.

. W pewnej 
zwalniani na 
w zależności
wielokrotnością ostatniej, pensji. Na to znalazły 
sposób zakłady pracy, zwalniając pojedynczo ale 
sukcesywnie coraz więcej swoich pracowników pod 
byle pretekstem, aby uniknąć płacenia odpraw. 
Wydawałoby się że bezrobotnym pozostaje ostat­
nia szansa starania się o pomoc w opiece społecz­
nej. Niestety, już wkrótce, jeżeli zostanie zaakcep­
towany przez Sejm projekt ustawy o pomocy spo­
łecznej, to i z tej drogi nie będzie można skorzys­
tać.

Dotychczas obowiązująca ustawa z 1923 roku 
przewidywała możliwość ubiegania się o pomoc 
przez wszystkie osoby, które nie były w stanie 
utrzymać się z własnej pracy lub posiadanych 
środków materialnych. Obecnie proponowana usta­
wa już w pierwszym rozdziale wyraźnie określa 
listę adresatów pomocy społecznej. Można się 
o nią starać z powodu ubóstwa, sieroctwa, niespra­
wności fizycznej lub umysłowej, bezdomności, al­
koholizmu lub narkomanii, niezaradności, klęski 
żywiołowej lub ekologicznej. Koniec kropka. Tym­
czasem po ostatnim drastycznym spadku płac real­
nych nie tylko bezrobotni , ale i pracujący mogą 
znaleźć się w pilnej potrzebie finansowej. Pogrzeb.

krytycznymi 
oficjalnych, 

czy rodzące 
mi chodziło
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• STRAGAN OWOCOWO­

-WARZYWNY (ceny z nowo­
huckich placów targowych). 
Coraz więcej nowalijek! Po 
ogórkach (12 tys. zł) i pomi­
dorach (30 tys. zł) pojawiła się 
w większej ilości sałata — 
2500 zł 1 rzodkiewka — 500 zh 
Pozostałe ceny: ziemniaki — 
600 zł, jabłka (1200—2400 zł), 
jajka (260—300 zł), pieczarki 
(7500—8500 zł), marchew, bu­
raki i cebula (600—700 zł), pie­
truszka i seler (1200—1500 zł).
• PLACOWA JATKA (ce­

ny mięsa i wędlin z uboju go­
spodarczego). Wiosenna aura 

.jakby zmniejszyła zaintereso-

wanie zakupami polędwicą, 
czku czy rosołowego. Oto 

ceny ze środy: kiełbasa wiej- 
srą — 24 tys. zł, boczek wę­
dzony — 14 tys. zł, salceson 
— 15 tys. zł, kiszka (500O-S000 
zł\ rosołowe — 8000 zł, cielę­
cina (22—24 tys. zł), schab — 
26 tys. zł, gulaszowe (10—12 
tys. zł).

• CĘNY Z „PAKI”. Samo­
chodowych handlowców coraz 
węcej. są wśród nich i ci, 
którzy korzystają z niezłych 
wejść w zakładach produkcyj­
nych, ci którzy przyjechali z 
Berlina Zachodniego . oraz 
pracownicy z działu zby­
tu przeróżnych wytwór­
ców. Co w ostatnich dniach 
można było kupić na no­
wohuckich ulicach? Kiełba­
sa rzeszowska — 25 tys. zł, 
sżynka (5 kg konserwa) — 
188.100 zł, cukier — 4500 zł. 
mąka poznańska — 260(T zł,

• „ZIELONY” RYNEK (ce­
ny walut sprzed i z kantorów 
wymiany). Oj stracili, stracili 

• wobec działań rządowych 
cinkciarze i właściciele kanto­
rów! Ruch nijaki, zmiany cen 
niewielkie i konieczność cią­
głego obniżania marży — mi­
nął już czas robienia dużych 
dewizowych Interesów. Osta­
tnie notowania: dolar: skup — 
9650 zł. sprzedaż — 9700 zł; 
m^rka: skup — 5550 zł. sprze­
daż — 5700 zł. (d)

(¿II
|pl w

Do 15 maja składanie podań

Trwa rekrutacja do szkół średnich
KONTYNUUJEMY nasz rekonesans po nowohuckich szko­

łach średnich prowadzących od 15 marca rekrutacje uczniów 
do klas pierwszych. Przypominamy, że termin składania- po­
dań upływa 15 maja. Natomiast. egzaminy odbędą się 11. 12 
i 13 czerwca.

Zast. dyrektora Władysław 
Gacek z Zespołu Szkół Elek­
trycznych nr 2 w os. Szkol­
nym 26, poinformował 
nas, że w Technikum Elektry­
cznym 5-lctnim planuje się u- 
ruchomienie czterech klas: 
dwóch o specjalności elektry­
cznej i elektronicznej automa­
tyki przemysłowej i dwóch z 
zakresu aparatów i maszon e- 
lektrycznych. .W 
3-letnim na bazie
szkoły będzie przyjmować się 
absolwentów tych szkół do 
klasy z zakresu aparatów i 
maszyn .elektrycznych. Przy 
szkole działa również Pedago­
giczne Studium Techniczne, 
które też przyjmuje kandyda­
tów po zasadniczej szkole i 
kształci przez 4 lata przy­
szłych nauczycieli zawodu e- 
nergetyka. Absolwenci otrzy­
mują tytuł technika energety-

Technikum 
zasadniczej

Gastronomia 
ledwo zipie

CIĘŻKIE chwile przeżywa 
wohucka gastronomia i to 
równo ta spółdzielcza (monopo­
listą jest u nas „Społem”), jak i 
prywatna. Mówiono o tym pod­
czas środowego (21 bm.) posie­
dzenia Komisji 
Handlu i Usług Dzielnicowej 
Rady Narodowej, 
ubiegłym największą popularno­
ścią, jak wynika z obserwacji, 
cieszyły 
Świadczy to przede wszystkim o 
tym. że ludzi nie stać na stoło­
wanie się w restauracjach.

Właściwie wszystko w tym ro­
ku sprowadza się w gastronomii 
do próby przetrwania. Nikt nie 
jest w stanie powiedzieć, jaka 
będzie przyszłość, ale przecież 
nie można zlikwidować intere­
su... Jednak w ten interes nikt 
nie chce teraz wchodzić. Trzy 
miesiące temu „Społem” przeka­
zała do PGM-u restaurację No­
woczesna”. Do tej pory nikt jej 
nie chce przejąć. Ewentualni 
kontrahenci kiwają tylko głowa­
mi, mówiąc, że za takie „hekta­
ry” nie będą płacić czynszu.

no­
za-
•i*

Zaopatrzenia,

Już w roku

się bary mleczne.

bez 
ogółu

List otwarty 
do spółdzielców
OBYWATELSKIE BIURO 

POSELSKIE w Nowej Hucie 
i ZARZĄD MIENIA SPOŁE­
CZNEGO przy OBP ostrzega­
ją przed niewłaściwym wyko­
rzystaniem i rozdysponowywa­
niem majątku spółdzielczego. 
Dokonują tego wąskie grona 
osób z istniejących Rad Nad­
zorczych i zarządów 
wiedzy i na szkodę
członków. Występują też — 
jak czytamy w liście — przy­
padki eliminowania członków 
spółdzielni przez drastyczne 
podnoszenie udziałów człon­
kowskich; często w krótkich 
terminach i bez powiadamia­
nia członków. Autorzy listu 
oczekują, że Naczelna Rada 
Spółdzielczości natychmiast 
podejmie działania blokujące 
opisane praktyki.

„Naszym zdaniem uchwały 
istniejących Rad Nadzorczych 
w sprawie zbywania lub prze­
kazywania majątku spółdziel­
czego. naruszające interes i 
prawa majątkowe ogółu człon­
ków spółdzielni, będą mogły 
podlegać zaskarżeniu do sądu 
celem orzeczenia nieważności 
dokonanych transakcji. U- 
chwały te w większości przy-

padków podejmowano bez 
więdzy 1 akceptacji Walnego 
Zgromadzenia naruszając isto­
tne interesy spółdzielców i 
sprzeciwiając się prawu. Aby 
zapobiec tego typu zjawiskom, 
spółdzielcy powinni:

— żądać od obecnych władz 
spółdzielni (w działach człon­
kowskich) wręczenia im sta­
tutów, regulaminów organiza­
cyjnych samorządów oraz in­
formacji o. działalności gospo­
darczej 1 wynikach finanso­
wych,

— wybrać autentyczne nie­
zależne Rady Nadzorcze i Za­
rządy,

— zobowiązać uchwałą no­
wą Rade Nadzorczą do podję­
cia środków w celu odzyska­
nia przekazanego 
danego mienia.

Teksty uchwał 
przygotować przed 
Zgromadzeniem i 
wać z niezależnym 
kiem. Także w trakcie reali­
zacji podjętych uchwał spół­
dzielcy muszą interesować się 
losami majątku spółdzielczego 
i działalnością władz, pozosta­
wać w bezpośredniej łączno­
ści z wybranymi przedstawi-

lub sprze-

należałoby 
Walnym 

skonsulto- 
prawn i-

Tandeta „na Wandzie”
HANDEL z płaca targowego 

w Mogile zostaje przenaesiony 
od 29 bm. na stadion Wandy.

ka 1 uprawnienia jak po ukoń­
czeniu Studium Nauczyciel­
skiego. Przyjmowani będą 
również chętni do Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej, gdzie bę­
dzie można zdobyć ' zawód 
montera układów elektrycz­
nych i elektromontera.*

W XVI Liceum Ogólno­
kształcącym w os. Willowym 
zamierza się prowadzić nabór 
absolwentów szkół podstawo­
wych do siedmiu klas pierw­
szych. Będą to oddziały o pro­
filu mat-fiŁ-chera. x j. an­
gielskim i j. niemieckim, hu­
manistycznym z j. angielskim 
i włoskim, pedagogicznym z j. 
niemieckim i włoskim oraz po 
dwie klasy podstawowe z j. 
niemieckim i j. rosyjskim oraz 
j. angielskim i j. rosyjskim. 
Powyższych informacji udzie­
liła nam dyrektor Anna Ma­
ziarz, która podkreśliła rów-

Części klientów, a więc i zy­
sków, pozbawia nowohuckich re­
stauratorów pokątny handel al­
koholem, który ostatnio kwitnie 
wyjątkowo bujnie. No cóż, na 
miejscu spółdzielni próbowałbym 
sprzedawać piwo we wszystkich 
sklepach i lokalach. Sądząc z 
reakcji członków komisji, radni 
byliby „za”. (Jack)

27 maja wybory 
do samorządów

PREMIER T. Mazowiecki za- 
powiedział termin wyborów do 
samorządów terytorialnych na 27 
maja br. Wobec tak krótkiego 
czasu, jaki pozostał na Ich przy­
gotowanie, wydaje się, iż komi­
tety obywatelskie będą forma­
cją, która zadecyduje o składzie 
gremium, od którego zależeć bę­
dą przyszłe losy osiedli i miast. 
Czy pozostałe partie i ugrupo­
wania polityczne potrafią zmo­
bilizować się i przystąpić do wy­
borów samorządowych, pokaże 
przyszłość.

Choć jeszcze nie jest znany o- 
statcczny kształt ordynacji wy­
borczej, to jednak działacze ko-

cięłam i, nadzorować i kontro­
lować ich działanie we wła­
dzach w interesie ogółu człon­
ków.

Szanowni Spółdzielcy! Jeśli 
nie zdążycie do 31 marca br. 
uporać się z poruszonymi, za­
gadnieniami. zwołujcie po raz 
wtóry, zgodnie ze statutem. 
Nadzwyczajne Walne Zgroma­
dzenie lub Zebranie Przedsta­
wicieli celem rozpatrzenia pro­
blemów spornych, niejasnych, 
budzących zastrzeżenia co do 
naruszenia interesów ogółu 
członków włącznie z zapropo­
nowaniem zmian w statucie 
lub jego opracowania od no­
wa. Pamiętajcie, że
przy najdalej idącym narusze­
niu Waszych interesów naj­
wyższą władzą spółdzielni jest 
Wa'lne Zgromadzenie jejczłon- 

- ków lub przedstawicieli. Może 
ono podjąć każdą uchwałę,

Pwła- 
skie-

nawet

pod- 
celu

także (...) unieważniającą 
jęte przez dotychczasowe 
dze decyzję, zalecającą 
rowanie spraw do sądu.

Decyzje o dokonaniu 
wyższenia udziałów w
pozbawienia Was członkow­
stwa podjęte bez zgody Wal­
nego Zgromadzenia są bez­
prawne. (...) Występowanie o- 
pisanych przypadków i zja­
wisk zgłasza icle natychmiast 
do naszego Biura.”

Kierownik OBP Nowa Huta 
Zbigniew FERCZYK 

Koordynator Zarządu Mienia 
Społecznego przy OBP 

Jan zelazny
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• (jk) „W BLASKU GWIAZDY 
DAWIDA” to tytuł wystawy malar­
stwa Teresy Gniewek, czynnej w 
nowohuckim „Empiku” do 9 kwiet­
nia. Wernisaż tej wystawy odbędzie 
się w piątek, 23 bm. o godz. 18.

. • (jk) CZYM ZASTĄPIĆ pomnik
nleż, ze w pierwszych klasach Lenina? To pytanie sprzed kilku 
jest jeszcze zunifikowane nau- miesięcy «traciło chyba aktualność, 
czanie i ostateczną decyzję o nae powoli zamienia się w bazar, 
jego profilu można podjąć w Do samochodów różnych firm haa- 
drugiej klasie. dlowych dołączają też obrotni han.

| dlarze. Podobno deko handlu...
Z XVI LO współpracuje e (jk) CZŁONKOWIE Federacji

Państwowi Szkoła Muzyczna ] Młodzieży Walczącej obradowali w 
T i II stopnia w os. Na Skar- sobotę, 17 bm w sali teatralnej 
pie 4a. Dyrektor Krystyna kombinatu. Mówiono o programie. 
Rość i szewska stwierdziła, • że postanowiono również wystawić 
szkoła, niestety, nie prowadzi kandydatów FM W do samorządu 
rekrutacji do klas ogólno I lokalnego w zbliżających się wy- 
kształcących tak jak w kra- borach.
kowskiej szkole. Nauczanie > (kl) CHLEB z zakalcem sprze-
muzyczne jest prowadzone dla dawano w ub. piątek przed bramą 
uczniów uczęszczających do | kombinatu — wprost z samochodu 
Innych sżkół. Egzaminy wstęp­
ne do szkoły II stopnia odbę­
dą się 11 czerwca. O przyjęcie 
do szkoły mogą się ubiegać 
absolwenci szkoły I stopnia z 
wyjątkiem kontrabasu i woka­
listyki gdzie ten wymóg nie 
jest konieczny. Nauka trwa 6 
lat, a na Wydziale Wokalnym 
— 4. Egzamin wstępny odbę­
dzie się w zależności od kie­
runku z instrumentu, kształ­
cenia słuchu i nauki o muzyce.

Sławomir PIETRZYK

„Żuk” KRE 608G. Podajemy nr re­
jestracyjny samochodu sprzedawcy, 
gdyż, niestety, nie znamy wytwór­
cy tego spożywczego „specjału” — 
po prostu dawno już zanikł zwy­
czaj przyklejania na bochenkach o- 
tykietek piekarni.
• (kl) 21 BM. można było za­

uważyć grupki młodzieży zmierza-
mitetów obywatelskich już rox- | centrum Krakowa. Z
poczęli przygotowania do wyła- okaz3ł pierwszego dnia wiosny za- 
n i ani a kandydatów. Ostatnio za- raiast topienia Marzanny - trądy- 
proszono nas na zebranie wy- cyjne 4 .
borczc KO Rejonu „Centrum", • <md) PRZEGOTOWANIA 
którego głównym tematem były WIOSNY 1 dramatyczna 
właśnie zbliżające się wybory. finansowa w nowohuckim 
W sali imprezowej Ośrodka Kul- »« tematem kolejnego «potkani, 
tury-KM HiL. gdzie mieści się radnych z Komisji Gospodarki Ko- 
też siedziba Komitetu, zjawiło munalnej 1 Lokalowej DRN, która 
się sporo osób. Nic w tym dziw- odbyła się w. wtorek. 20'bra­
nego. gdyż w codziennych dzia- • <md> PO SALI TEATRALNEJ 
łaniach tego komitetu obejmo- KOMBINATU także w NCK^ga­
jącego zasięgiem aż 24 osiedla nizowane są kiermasze przeróżnych
„starej’ części dzielnicy bierze «rm odzieżowych. Jak stwierdził
udział około 90 osób. KKO oprą- dyrektor tego największego kra-
cował własne propozycje ordy- kowskiego domu kultury, ptanowa-
nacji wyl>orczej do Rady Naro- ne jest uruchomienie stałego stolika
dowej m. Krakowa, preferując handlowego, które by byle dzierżą-
dwustopniowy sposób wylania- wionę na krótkie okrosy przez roz-
ni* kandydatów, z wcześniej- I maitych wytwórców.
szyml prawyborami. Pytań i • <md> PIENIĄDZE NA RÓŻE! 
wątpliwości - co potwierdziła w budżecie dzielnicy zarezerwowa- 
ożywioną dyskutj* działaczy *<> P«wną , kwotę na zauelcmeme
„Centrum” — jest wiele. Doty- Róż, która według mieszkańców
czą one samego sposobu zgłasza- I winna wrócić do stanu sprzed lat. 
ni* kandydatów oraz ostateczne­
go ksztaKu list wyborczych. Nie 
wiadomo też jeszcze, ile będzie 
okręgów wyborczych w Nowej 
Hucie. Ale już dzisiaj zastana­
wiano się, skąd wziąć fundusze 
na kampanię wyborczą i jak 
najlepiej rozpropagować wśród 
mieszkańców osiedli samą ideę 
samorządu, a tym samym zachę­
cić ludzi do aktywnego w nim 
uczestnictwa, (ki)

DO 
sytuacja 

PGM by-

Najlepsi szachiści 
w hotelach

Z głębokim żalem zawia­
damiamy, że 13 btn. smar! 
długoletni pracownik Wy- 
dsiahi Wielkie Piece 

Antoni 
NAZARKIEWICZ

Żonie i Rodzinie Zmarłe­
go Nkladamy wyrazy współ­
czucia.

Kierownictw o Zakładu 
Wielkopiecowego 

i Wydziale 
Wielkie Piece orna 

Koledzy

5 bm. rozegrano finał turnie­
ju szachowego w ramach Spar­
takiady Sportowej Mieszkańców 
Hoteli Pracowniczych huty. I m. 
zajął Jan Bruliński z hot. 22,
II — Henryk Piśko z hot. 7, a
III *— Mirosław Bąezek z hot. 40.
Nagrody książkowe wręczyli 
zwycięzcom organizatorzy — 
przedstawiciele Centralnego Sa­
morządu Hoteli Hutniczych i 
ZU/U-2. ' •

Kol. Mirosławie 
NAZARKIEWICZ 

wyrazy głębokiege wspól- 
ozucia z powodu śmierci 
Męża składają

Koleżanki, Koledzy z U-2 
oraz Kierownictwo z Wydz. 
Hoteli Pracowniczych i Za­
kładu Usług Socjalno-Byto­
wych KM

„Powitanie wiosny” 
w NCK Słońce przygrzewa coraz 

mocniej, najlepszy to znak, 
że mamy już wiosnę. Nie 

zapomnieli o tym „wydarze­
niu” w Nowohuckim Centrum 
Kultury. Wszystkie dzieci, 
mieszkające w Nowej Hucie 
są bowiem zaproszone w nie­
dzielę, 25 bm. o godz. 12 do 
NCK na „Powitanie wiosny”. 
Bardzo uroczyste oczywiście. 
Oprócz obrzędu powitania wio­
sny, organizatorzy imprezy o- 
biecują wiosenną rozgrzewkę, 
wesołą .loterię, konkurs na 
najładniejszą marzannę i wio­
senne, wesołe zabawy tanecz­
ne. Takiej okazji przegapić 
więc nie można, (jk)
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Edward GONDEK, rzemieślnik z „Budmctu”

Przywraca świetność wnętrzom
• - > . < S* •*•*» . . , . ' * . • ’ • ‘ r <• r* < 1 ’ % . V

starych katedr
JRyskawica mądrości • 
orioiecila głupca 
by odróżniał 
piękno od brzydoty 
a prawdę od kłamstwu"

E. Gondek ..Myfl

żyje aby uczyć bliźnich mi-

Gdybym oę jeszcze raz urodził, 
robiłbym dokładnie to samo — 
mówi EDWARD GONDEK rae- 

»ueślnik‘1 artystą w jednej osobie. 
Ctcłowaek. który żyje dln sztuki, żyje 
>e sztuAż
łoóci do sżuSd. Jego ideałem jest ma- 
larstjwo przepojone poezją i mistyką. 
Malarstwo ducha.

Prawdę mówiąc, tworzył od wczes­
nego duecńństws. Zlrazu — malując 
pejzaże i scenka rodzajowe z życia ro- 
dzannej wm Wytrzyszczka; potem — 
w latach nięćdziesątych — wznosząc, 
jako murarz, pienwsze budynki No­
wej Huty. Wszak murując, był twór-

. ca. -•
Qaiś. gdy wojrzy na domy przy pl. 

. Centralnym i dalej — na kino czy 
teatr, wspomina czasy, gdy wykony- 

- wtU roboty sztukatorskie przy wspo- 
- maiianych obiektach. • Czas po pracy 

poświęcał nauce. Najpierw — w toch- 
- nikum budowlanym, a potem — w 

pracowniach wybitnych krakowskich 
artystów. Ukończył dwuletnie studium 

- histarit sztuki u piof- Włodzimierza 
Hodysa Malarstwo monumentalne 
..przerabiał” prywatnie u Diof. Maria­
na Konarskiego, konserwację sztuki — 
u prof. Bronisława Dąbka u Ojców Pa- 

• ulinów na Jasnej Górze. Pobierał je­
szcze prywatne lekcje malarstwa szta­
lugowego u prof. Jana Swiderskiego. 
Ożenił się z p. Janiną, dziewczyną z 
Łuczyc i tamże osiadł na stałe. Tam 
też wychowały się jego dzieci: 
wie Jan 1 Wiesław oraz córka Ixicy- 
na.

Edward Gondek, wspierany przez 
synów, którym udało mu się- przeka­
zać miłość do rzeczy pięknych, od lat 
prowadzi prywatny ZAKŁAD RZE- 

• MIOSLA I SZTUKATERII. Takich za­
kładów nie ma Kraków zbyt wiele, nic 
wiec dritwnego. żc cieszy sie on dużym 
wzięciem, a zatrudnieni w nim ludzie 
mają rece pełne roboty. Pracują-głó­
wnie w obiektach zabytkowych i sa­
kralnych odnawiając stare polichro­
mie. konserwując wystroje wnętrz i 
architektere. W obiektach państwo­
wych zajmują się pracami sztukator- 
6kimd. •. .

Uczucie, jakim Edward Gondek da­
rzy sztukę nie ma w sobie nic z prze­
lotnej miłostki. Jest to miłość głębo­
ka. nie sfeażjona zdrada, zdolna do po­
święceń i wyrzeczeń. Ileż to lat ¡W-

i 3

svno-

oajac duwną 
i urodę starym 
wspomnieć, że u Ojców Paulinów na 
Jasnej Górze spędzJł trzy lata. A w 
kościele Sw. Stanteławe. też w Często­
chowie. cały rok.

Uwielbia renowacje starych poll- . 
chromtij obrazów i rzeźb. To ogromna 
satysfakcja dla artysty: przychodzi do 
starego kościoła i zastoje tam dzieła 
.sztuiki. na których czas odcisnął swe 
brutalne piętna Brudne, pelnę ubyt­
ków. ze spłowiałymi kolorami, z poza­
cierany nM na pisa md. Jednym słowem: 
obraz nędzy 1 rozoaczy. A u4edv On. 
artysta i chirurg plastyczny w iednej 
osobie, tchnie weń nowe życie. Ożywi 
świeżym kolorem dobrą kreską, wy­
razistą inskrypcją. Starapawe wypełni 
ubytki. Dumą napełnia wtedy fakt, iż 
to właśnie jemu »tarę dzieło sztuki 
zawdzięcza swe ponowne narodziny.

Edward Gondek reanimował kilka­
dziesiąt dzieł sztuki, wzywany na ra­
tunek w różne regiony Polski. Siad je­
go. obecności noszą obiekty w Kra- 
kowskiem. Jeleniogórskiem. Zielono- 
górsldem. Tamowskiem. Sandomier­
skiem, Kicleckiem Najstarszym z ko­
ściołów. w którym pracował, jest 
XIII-wieczna świątynia w Studzicń- 
cu pod Nową Solą. Prace konserwa­
torskie 1 malarskie wykonywa) w ko­
ściele garnizonowym w Krakowie oraz 
Rzeszowie, 
wicami i wielu, 
ido działał

W klasztorze Sióstr Matki Bożej Mi-

•?

w Kościelcu pod Proszo- 
wielu innych. Ostat- 

głównie w Krakowie.

Fot. Stanisław Gawliński

i

locierdzia. w kościele św. Jana, w 
Zgromadzeniu Sióstr Prezentek. Osta­
tnio zaiał się robotami malarskimi 
oraz konserwacja stolarki zabytkowej 
w Wydawnictwie Literackim.

Na pytania o uczucia towarzyszące 
artyście, gdy amidzie się w górze na 
rusztowaniach, sam na sam. Dowiedz­
my. ze ściana, której trzeba przywró­
cić młodość Edward Gondek odpo­
wiada. iż to go nie peszy. Ogromną 
tremę i niepokój odczuwa natomiast 
wówczas. gdy wejdzie do wmętrza o 
gołych ścianach. gdzie trzeba wyko­
nać całkiem nową polichromię. Od­
czuwa wtedy coś na kształt strachu 
Dszed wielka przestrzenią. którą trze­
ba dopiero zapełnić. Bezmiar odpowie­
dzialności za kształt przyszłego dzie­
ła. To wszak nie małą sztaluga któ­
ra łatwo ujarzmić. Tutaj trzeba wszy­
stko prawidłowo zakomponować, tak 
aby obraz współgrał z architekturą, 
aby ją uzupełniał i wzbogacał. Nade 
wszystko dba o nastrój. Nastrój, 

y^kiwany głównie za sprawa ko­
loru. • -

Troska o nastrój widoczna jest 
również w jego malarstwie sztalugo- 
wym. Pejzaże, sceny rodzajowe, oby­
czaje wiejfskde — wszystko to utrwala 
na płótnie, posługując się techniką 
olejną. Utrwala mijający czas, ludzi, 
zdarzenia. Malarstwem sztalugowym 
nara sie od dziecka (o czym już wspo­
minałam). Swą sztukę doprowadził do 
perfekcji. Wyrazy wysokiego uznania 
towarzyszące licznym wystawom jego 
prac tak w kraju, iak i 2a granicą 
(Niemcy. J^rancja. Węgry. Czechosło­
wacja) potwierdzała ich wysoka ja­
kość.

Edward Gondek jest twórcą wszech­
stronnym. Swój kunszt artystyczny 
wyraża nic tylko przy pomocy obra­
zu.' ale także przy pomocy słów, przy 
pomocy wiersza. Malarstwo me pojo­
ne

• r‘

o:

¿1'-

ezją. poezja pełna nastrojowych 
obrazów. To właśnie stanowi treść je­
go życia.

Ja-ko rzemieślnik Edward Gondek 
związany jest ze spółdzielnią „Bud- 
met”. I bardzo sobie ten związek 

chwali. . W spółdzielni pomagają mu 
załatwić wiele formalności urzędo­
wych. pomagają w kupnie maszyn i 
urządzeń, pomagają załatwić formal­
ności związane z umowajni. podatka­
mi. etc. Najbardziej zaś ceni sobie 
sprawną i życzliwa obsługę oraz nie­
malże rodzinną atmosferę, za sprawą 
której nie czuje sie tu jak-w zimnym 
urzędzie, ale jak wśród przyjaciół.

Romualda JAROCKA-NOWAK

Lt’

D
O ZAPCHANEGO
trolejbusu . marki 
„Ikarus” wsiadają 
maluchy z czerwo­
nymi . goździkami 
i , biało-zielono- 

-czerwonymi flagami w rękach. 
Rozwrzeszczane — wysypują 
się w centrum Sofii. Trakcje 
linii trolejbusowych krzyżują 
się prawie dokładnie nad pom­
nikiem Wasyla Lewskiego. Tu 
dzisiaj — 18 lutego — biegną 
codzienne ścieżki wielu miesz­
kańców SOFII.

Postument pomnika bohatera narodo­
wego Bułgarii, byłego diakona, który po­
rzuciwszy szaty duchowne, rozpoczął or­
ganizowanie rewolucyjnych komitetów 
dla wyzwolenia ojczymy «pod tureckiej 
niewoli, pokryty jest kwiatami Na o- 
gromnym placu przed, cerkwią Aleksan­
dra Newskiego wozy telewizji bułgarskiej 
przygotowują fSę do transmisji — pier­
wszy raz na żywo — wieczornego nabo­
żeństwa poświęconego pamięci straconego 
w 1873 r. Wasyla Lew/ikiego. Przybędą 
na nie przedstawiciele najwyższych władz 
państwowych 1 kościelnych^

Niedaleko — przed mauzoleum Georgi 
Dymitrowa — regularna zmiana uroczys­
tej warty, choć otwarte jest ono dla tu­
rystów tylko w piątki^.

„Rewolucja”, czy bardziej niespieszna 
pokojowa ewolucja, odbywa się bez roz­
głosu. I
zdecydowanie pewne ruchy czy nowych 
charyzmatycaiych przywódców. Zaczęła 
się stosunkowo niedawno
ub. roku. Po 35 latach dzierżenia steru 
władzy w republice odszedł Todor Ziw- 
kow...

10 listopada

„PBIYATE” PO BUŁGARSKU

fc

— i ♦ Ą «

W Bułgarii państwowe są zakłady prze-gg 
myślowe i ponad 90 proc, skolektywizo-j$|| 
wanych obszarów rolnych. Po czteidzie-^* 
stu latach trudno ten stan »pienić. Pier-Ha 
wsze zapowiedzi decentralizacji zarządza-:® 
nia gospodarką pojawiły się 3 lata temu. Ol 
Na tazie Jednak prywatyzacja mp mini-® 
malny zasięg. Przybywający do Bułgarii® 
turysta spotyka się z nią jednak bezipo- 
średnio na sofijskim lotnisku. Okazuje^® 
się bowiem, że kilku kolejnych wlaści-W 
cieli taksówek x napisem „KOOP” (koo- 
nPrałvwn1 wn nzłrriOU»ia »1X7-Ii*:

Bs ś 
gospodarzy. Nareszcie, po półgodzinnym - 

Pań-«

peratywa) na dachu, odmawia jazdy, sły-g 
sząc rodzimy „bułgarski” język naszych

oczekiwaniu, podjeżdża taksówka, 
stwowa.

Nowe dzielnice Sofii zabudowano wy«M J 
* sokimi wieżowcami z wielkiej płyty.

nieść można wrażenie, że znosi się tu z!||| 
powierzchni ziemi wszystko, co pamiętało?“ 
czasy przedwojenne. Zresztą nie odnawia-E-g 
ne wille i domki same niedługo staną się?^ 
ruiną. Powoli znikają podmiejskie cygań-X i 
&kjc osiedla, gdzie rodziny koczowały
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by miał gdzie, pewnie by się wy­
prowadził, chociaż oznaczałoby to 
jednocześnie triumf matki...

— nigdy normalnie 
przyszedł, jeżeli już,

i przychodził tylko 
chcąc coś wypić. O 

z córką, która gdy 
była spełnieniem je- 
największym szczę-

— W zasadzie 
własnego życia - 
dan — matka ciągnie ją ze sobą

dzącym ideałem, boi się tylko, te 
ta bariera, jaką matce udało się 
stworzyć tym wyrokiem, może 
wszystko jeszcze pogorszyć. Gdy-

sielanka —
Ogdan — ale o to, aby

Ich stosunki mieściły się w nor­
mach społecznego współżycia. Te­
raz wszystko według Bogdana ni­
szczy nienawiść, nienawiść matki 
do ojca i synów, chęć usunięcia 
ich z mieszkania. Dla przeciwwa­
gi obiektem jej miłości 1 niemal 
uwielbienia siała się córka.

— Ona niszczy naszą rodzinę od 
lat — mówi OJCIEC Bogdana, 
pozbawiany obecnie praw rodzi­
cielskich wobec córki i wymeldo­
wany z mieszkania na wniosek 
byłej żony.

— Robi to powoli, ale z sukce­
sami. Najpierw był kurator dla 
młodszego z synów Marka... 2a to, 
że nie wynosi śmieci, potem gdy 
byłem kilka lat za yranicą, wy­
korzystanie swoich pełnomoc­
nictw i wypłacenie ponad 2000 
dolarów z mojego konta i zasą­
dzenie sprawy o alimenty. Po' 
moim powrocie było już coraz go­
rzej. Rozwód bez orzekania o wi­
nie otrzymaliśmy w zeszłym ro- 
kut-wcześniej już buntowała prze­
ciwko mnie córkę; kiedy nawet 
przychodzę do nich moje w koń­
cu dziecko ide raczy mi się uklo-. 
nić, porozmawiać. Ja nic uchy­
lam się od alimentów. Ta chora 
kobieta stworzyła anormalną 
tuację, zniszczyła wszystkich 
kolei, skutecznie uzależniając 
siebie najmłodsze dziecko...

siostra nie
uzupełnia Bog-

do pracy, wyznacza koleżanki. A 
poza tym? Oczernia mnie i brata 
przed sąsiadami, niektórych uro­
biła sóbie ■ obnoszeniem swojej 
krzywdy jak chciala. A w dodat­
ku jest maniakalną historyczką. 
Nieraz biegała po klatce, bez ,po- 
wgdu wołając o pomoc, zawsze 
swoją silę przebicia opierała na 
płaczu, szlochu, wiecznym po- 
krzywdzeniu. Potrafiła wielo- 
krotnie wzywać milicję dlatego, 
że u nas w pekoju na noc zosta­
ła dziewczyna brata. A teraz sąd 
dał wiarę pomówieniom, fałszy­
wym zaświadczeniom o pobiciu, 
uznał za prawdziwe wydarzenia, 
przy których nie było świadków. 
A to, co się o niej mówi? To, że 
chce nas wykurzyć z mieszkania 
i sprowadzić gacha.-

Sprawy za daleko zaszły, aby 
cokolwiek zmienić. Z tego ta 
strona wojny domowej zda je so­
lne doskonale sprawę.’ Ojciec, 
który od dawna nie mieszka z 
nimi, jest tylko obserwatorem te­
go wszystkiego, podobnie jest z 
młodszym Markiem będącym w 
wojsku. '

— Tutaj nie chodzi teraz o to, 
aby była rodzinna 
kończy 
nie było jadu, nienawiści, aby nie 
było włóczenia po sądach. A ona 
potrafi to robić doskonale, nie­
dawno chodziła po klatce scho­
dowej i zbierała podpisy pod po­
daniem o wymeldowanie ojca, na 
którego było to mieszkanie przy­
dzielone przez kombinat.

Bogdan młody człowiek o spo- znanej przez sąd nigdy nie o- 
kojnej miłej twarzy ciągle nie< trzymałam. , 
może dać sobie rady z tym’wszy- Matka Bogdana zadbana, acz- 
stkim. Nie twierdzi, te jest cho- . kolwiek zniszczona kobieta, oj»- 

wiada tę samą, co jej syn, ale 
jednak inną historię. Składają 
się na nią obrazy widziane ocza­
mi drugiej strony konfliktu.

„Wojna domowa”

— Z mężem żle się zaczęło 
dziać gdzieś ok. 1982 r., gdy wró­
cił z zagranicy — stwierdza pa­
ni EMILIA. — Wtedy miał już 
drugą kobietę, wtedy też zaczęły 
się coraz częstsze libacje, a po­
tem rozpijanie synów. Później się 
wyprowadził 
pijany albo 
spotkaniach 
się urodziła, 
go marzeń, 
ściem, nie wspominam, bo na nie 
nigdy nie miał czasu. No i wresz­
cie rozwód, zasądzone w grudnia 
alimenty, których w kwocie przy-

.— Zawsze byłam pełna życia, 
radości. teraz drżę, boje się i 
mam coraz mniej słł. Ale cóż, 
kiedy własny mąż . okazuje się 
człowiekiem bez czci, człowie­
kiem, za którego trzeba było wie­
lokrotnie płacić rachunki z Izby 
Wytrzeźwień, a rodzeni synowie, 
urobieni przez niego traktują 
własną matkę jak szmatę, jak 
kogoś, kto tylko posprząta, .za­
płaci i będzie stać cicho w ką­
cie — to trudno jest żyć. A ich 
zarzuty? Każdy z nich jest do 
odparcia. Sprawa konta dolaro­
wego — owszem, wypłaciłam z 
niego kilkaset doląrów, na pewno 
nie 2000, ale i czegoś muslalam 
żyć, utrzymać dom i trójkę dzie­
ci, tym bardziej że mąż pozba­
wił nas rozłąkowego i na dom nic 
nie dawał. Teraz o tym nie pa-

mięta. Kwestia konUktó 
ką 
nie 
ny. Twierdzą, że buntują 

- «trę i córkę, a eo robi i 
mąż? To wszystko — te 
ry, wyzwiska, bicie i 
Bogdana też są przecież 
sługą...

Pani Emilia mówi, że ś 
czem pod poduszką, jeżeJ 
le śpi. Imprezy alkoholom 
koju za ścianą, włączony 
regulator telewizor z re 
pozwalają na to. I ciąę* 
śliwości — pokazuje żela 
ciętym kablem, mówi o 
pozbawienia jej życia. v 
chwile, kiedy musiała 
poza domem. Mówi o k< 
ści leczenia siebie i znei 
nej córki,’ o chwilach 
gdy Bogdan wyjeżdża za

— To była juz ostatec 
dodajc — źe poszłam sk 
własnego syna. Ale stra 
przed biciem, wyzwlski 
silniejszy od najwięksi« 

. matczynej miłości. Do i 
chodzi złośliwość synów, 
jakiejkolwiek od po w i ed 
To ja od lat płacę czyns 
za gaz i światło, to ja pi 
siadów o drobne napraw; 
sługi, oni nigdy nie mi< 
ochoty, nie eheiełi.-

Kilkakrotnie wypowie« 
Emilii przerywa stłumioi 
dziwi się jak można nią 
miotać, jak można zrobi 
<*obę chorą, nienormaln



rymftywnych szopach. Na ulicach wicie 
jencyjnych kiosków, najczęściej z kawą, 
ita jw szybko”, z plastikowych kube­
łków. Po sąsiedzku, jakiś bardziej ope- 
atywny ajent wystawił foliowy tunel, 
łuży jako kawiarnia z dyskoteką.

izereg oszklonych wieżowców bez bal­
konów.

A W KOSZYKU?

KREMIKOWCE wczesną wiosną, prawie 
lk całą Sofię, spowija szary pył. Kom­
iń at. trochę mniejszy od nowohuckiego, 
utrudniający *23 tys. pracowników, zlo- 
alizowano na żyznych ziemiach, tuż 
bok stolicy. Jest jednym z wielu zakla- 
ów przemysłowych, umiejscowionych w 
otlinie górskiej,, w okolicach Sofii, w la- 
ach sześćdziesiątych. Ta szarość to wła- 
Die efekt niszczącego wpływu przemy-

Średnia płaca w Bułgarii wynosi od 
250 do 300 lewów. Łatwo przeliczyć na 
złotówki: kurs lewa w naszych kanto­
rach wynosił w lutym 1000-1100 zł. Ale
i tu są różnice. Syn znajomej dziennikar­
ki, odrabiając służbę wojskową w Kre- 
mikowcach (wyższe wykształcenie ekolo­
giczne) zarabia jak na młodego samotne-

restauracjach braku dań mięsnych na 
ogół się nie dostrzega.

Jak żyją Bułgarzy? Wielu marzy o 
^moakwiczu” (12500 lewów) czy tańszej 
„skodzie*.(8.200), ale nawet ci. którzy ma­
ją pieniądze, nie od razu mogą samo­
chód kupić. Po prostu chętnych jest wie­
lu- Niemałym wydatkiem jest też wy­
marzone mieszkanie. Przykładowo: po­
wierzchnia 61 m kw. kosztuje dzisiaj — 
13500 lewów. Należy wpłacić wkład — w

stołu”. Mozaika słł politycznych jest nie-
zwykle kolorowa: od komunistów, socjal­
demokratów. radykałów, partii chłopskiej 
(rozbitej), partii ..Zielonych” po Związek 
Sił Demokratycznych w którege skład
wchodzą
(niezależne związki zawodowe) i Klub dla 
Podtrzymania Demokracji i PieriestrojkL 
Funkcjonuje także Ruch Obrony Praw 
Religijnych. Niezależna Organizacja dla 
Obrony Praw Człowieka. Niezależne Sto­

go człowieka bardzo dobrze — 450 lewów.
Wprawdzie n« wieczorną kolację u zna­
jomych nie podano ..szopskiej sałaty* —
ogórki należy kupować wiosną wczesnym

tym przypadku — 3500 lewów, a resztę 
spłaca się przez 20 lat w czynszu (obecnie 
51 lewów miesięcznie). ’

W sofijskim „CUM-le* najlepiej zao­
patrzonym stoiskiem jest... perfumeryjne. 
To tu oraz po reprezentacyjnych sklepach

warzyszenie Studenckie, nie sposób wy. 
mienić wszystkich. Żądania demokraty­
zacji. otwartości dominują, nawet na roc­
kowych młodzieżowych mityngach 
największym 
„Deszczowego

W 
kinie Sofii wyświetlają 
człowieka* a na ulicach

KORESPONDENCJA Z BUŁGARII

hi- W Krem&owcach mieszkają butni- 
y i ciągle po w sta ją nowe bloki budo­
wane przez kombinat. A w nich służbowe 
mieszkania. Takie ..służbowe” można do­
lać znacznie szybciej — na zwykłe cze- 
a mę czternaście czy piętnaście lat. Te 
udowane dzisiaj porównywalne są me- 
raźowo do naszych. Choć np. ze wzglę- 
ów oszczędnościowych rzadko realizowa- 
a Jest zasada obowiązująca tu tylko teo- 
etyćznie: iż „zawodom twórczym” przy- 
tuguje dodatkowy pokój. Bułgarzy wy- 
ospodarowują powierzchnię mieszkalną 
ak się tylko da... Najczęściej pd prostu 
abudowują balkony. Nowę osiedla to

ta najlepsza — 6 le-
0.5 Htra 3 do 4 lewów.

h&ndlowcgc centrum 1,5-milionowej Po­
licy kraju — prospekcie Witoszy — „bu­
szują” turyści, d, z głębi kraju, i obcy. 
Wśród naszych znajomych zdania o sta­
nie zaopatrzenia stolicy są podzielone: 
niektórzy twierdzą, że Sofia była pod tym 
względem wyraźnie uprzywilejowana.

rankiem. bo później warzywny rynek pu­
stosze je. ale był „Słoneczny Brzeg” (3 le­
wy 70 stotinek), choć pozornie niedostę­
pny w rWepach. Warzywniaki obfitują w 
pomarańcze (2 lewy), ale ustawiają się 
kolejki po jabłka. Chleb kosztuje 40 rto- 
tinek. kiełbasa 
wów. „Raki ja*
Na rynku spożywczym nie obserwuje się 
pustki, choć Jak narzekają sofijskie ko­
biety — ręce bolą od' noszonych siatek 
(kupuje się. bo akurat Jest...), a nogi od 
wystawania w kolejkach. Najtrudniej wy­
gląda sytuacja na rynku mięsny me acz­
kolwiek w łącznych małych i większych

DEMOKRACJA... NA ULICY
Polityką zajmują się tu dziś wszyscy, 

od piekarza do dziennikarza. Czy najbar­
dziej kompetentnie? W wieczornych „Wia­
domościach” kolejna informacja o kolej­
nej turze obrad bułgarskiego „okrągłego

krętu ją minispódniczki i wrotki. Oczywi­
ście, wśród młodzieży. W Klubie Dzien­
nikarzy wre. Z rąk do rąk przechodzi no­
wy numer „Swobodnego Narodu” 
„Demokracji*. Po te 
zależne 
kolejki. Gazety sprzedawane są wprost 
na ulicy. Niektórzy odczuwają już lekki 
przesyt te i dominującej nad życiem po­
lityki. — „Wyłącz telewizor” — Tn(r*ń na­
sza gospodyni. — I tak po raz kolejny 
przedstawiać będą każdy twój program 
— bez jakichkolwiek płynących z tych 
długich dyskusji efektów^.

Wyda je się, że Bułgarzy przeżywają to, 
co my. Polacy, .»przerabialiśmy” 10 lat te­
mu. Większość chce wierzyć, że przesz­
łość da się zreformować i zmienić w spo­
sób w miarę bezbolesny i łagodny. Straj­
ki. czyli po bułgarsko „staczkl” . są tu 
rzadkością..*. Ale przecież poza problema­
mi gospodarczymi na rozwiązanie czeka 
jeszcze problem Turków i Macedończy­
ków...

czy 
uzna#ane za nie­

ga zety od rana ustawiają się

• •

WITOSZA — tu wypoczywają 
bułgarscy hutnicy.

■

PSYCHOLOG CI POMOŻE
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Marek DĘBICKI
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Na sofijskim lotnisku, wielkością i ni­
skim standardem przypominającym' 
Okęcie, kolejka do odprawy paszpor­

towej, w której przeważają Polacy # — 
Państw© x Istambułu? — pyta bułgarski 
celnik. — Proszę do odprawy...

Krystyna LENCZOWSKA

sztą o to ostatnie zaczyna podej­
rzewać Bogdana.

— Dobrze, że córcia nie spra­
wia mi kłopotów — mówi na ko­
niec. — Chciałabym żyć tak jak 
osy, w zadrażnieniu, obok siebie, 
ale bez tych awantur, prze­
kleństw. wiecznego upadlania—

STRACIŁEŚ PRACĘ, PRZEZYWASZ STRES

Komentarz? Ocena? Nic ta­
kiego nie będzie. Okazuje się 
bowiem, że patrząc na to sa­

mo, można widzieć dwie różne 
sprawy. Zapytany o tę sytuację, 
nienormalną przecież, psycholog 
również nie potrafił na pod»4a- 
wie tego wszystkiego dać kon­
kretnej rady. Bo i pewnie jej nie 
ma. Portrety rodzinne w ich wnę­
trzu bywają często smutne i tra­
giczne. Tak jest i w tym przy­
padku. Patrząc na to wszystko, 
słuchając rozbieżnych sądów nie 
można być optymistą, i nikt z u- 
czestniczących w konflikcie nim 
nie jest. Obie strony zdają sobie 
doskonale sprawę, że nawet przy 
dobrej woli negocjacje na temat 
rozejmu będą trudne, tym bar­
dziej że do pokoi zwaśnionych 
stron droga prowadzi przez po­
kój przejściowy, pomieszczenie, 
które wraz z przyległościańii sta­
ło się ter Az n;e tylko miejscem, 
ale przede wszystkim przedmio­
tem konfliktu...

Nie tylko dla dzieci
TRUDNO w przepełnionych poradniach wychowawczo- 

zawodowych doszukać się atmosfery intymności, jakiej 
wymagają kontakty psychologa z pacjentem. Centrum Usług 
Psychologicznych „IMPULS^, które reprezentuje mój roz­
mówca, dr Leszek Wrona, znajduje się w mieszkaniu pry­
watnym w os. Centrum B. (tel. Ś4-Ż8-86).

Co w.skłoniło do otwarć» prywatnego jMradnlctwa p«y- 
ehologicznego? < ' - '

— Chccniy jako psychologowie wyjść z izolacji gabinetów 
psychologicznych, szpitali, szkół j poradni — być potrzebnym 
w codziennym życiu każdego człowieka, by u nas "psychologia 
nic była hermetycznie zamkniętą dziedziną wiedzy, służącą tyl­
ko fachowcom, lecz by każdy z nas mógł korzystać z niej na 
co dęicń. Żbwodowe doświadczenie wskazuje, .że dużo pracy 
1 energii naszej, a przede wszystkim przychodzącego po poradę 
człowieka,” jest marnowane. Wymagane skierowania, trudności 
w dotarciu do instytucji, odległe terminy, brak informacji Tia 
temat obszarów oddziaływania psychologa powodują, że zwykle 
jesteśmy proszeni o pomoc za późno...

— Może przyczyną jest także to, że w każdym s nas tkwi 
pewien stereotyp psychologa — traktowanego j3ko ostatnia des­
ka ratunku przy zaburzeniach osobowościowych—
• — Psycholog to ten, który leczy, diagnozuje, koryguj« coś, co 
jest zepsute czy zaburzone, ale również ten, który wspiera, roz­
wija, poszerza codzienną kondycję psychologiczną każdego z nas. 
Może służyć pomocą i radą* w wielu dziedzinach życia. W wy­
chowaniu dziecka, kształtowaniu I realizowaniu swego życia 
w sposób pełniejszy i bardziej satysfakcjonujący, w realizacji 
celów I pragnień, w lepszym komunikowaniu wewnątrz rodzi­
ny. grup pracowniczych, instytucji i zakładów.

I nie jest tak, że psycholog 7<na całą prawdę o człowieku — 
pacjencie. Oddziaływanie jest wzajemne: psycholog, lecząc czy 
wspomagając psychicznie, swoją wiedzę doda je do tego, co już 
pacjent wie o sobie, jakie ma doświadczenia...

— W naszej skomplikowanej runcuywistośd polo działań psy* 
ekologa poszerza się. W waszym Centrum Usług Psychologie*» 
Dych proponujecie cykl lajęć na lematy jak najbardziej akt^ 
alne...

— Jedną z bardziej stresujących sytuacji, dotykających coraz 
więcej osób jest utrata pracy. Ludzie nie umieją się znaleźć 
w sytuacji bezrobocia: my możemy pomóć, zniwelować stres» 
który przeżywają, uświadomić możliwość działań w innym 
kierunku. Prowadzimy też poradnictwo społeczno-polityczne, 
kierowane raczej w stronę ludzi młodych: jak zakładsć partię 
polityczną, rozwiązywać konflikty społeczne, zdobywać elekto­
rat, jak walczyć o wpływy na arenie politycznej.

— Oprócz zajęć warsztatowych, grupowych, prowadzonych 
przez specjalistów psychologów, pedagogów, czy pracowników 
służby zdrowia — obejmujących autmnasaż, techniki oddecłiowr, 
pozycje relaksacyjne, psychoanalizę czy UW. metodę „ekspe­
rymentalną* przydatną w rozwijaniu pamięci I uczenia dzieci 
oraz młodzieży — znalazła się także propozycja nauki języka 
angielskiego dla tych, którzy nieustająco próbują po raz pierw­
szy...

— Oprócz tego, 7 psychologów z krakowskiej WSP prowadzi 
także konsultacje i porady indywidualne. Dużym zaintereso­
waniem cieszy się np masaż bioenergoterapeutyczny. Uczymy 
naszych pacjentów specyficznej formy masażu doprowadzają­
cego poprzez relaks fizyczny do odprężenia psychicznego. I nie 
ma to nic wspólnego z okultyzmem, a pomaga przy chorobie 
wieńcowej stanach przędza wałowych czy wrzodowych. Zgła­
szają się do nas rodzice, których dzieci mają — jakże często 
dzisiaj — problemy z nauką czytania i pisania. Diagnozujemy 
przyczyny dysleksji i dysgrafii u dzieci oraz prowadzimy te­
rapię mającą na celu usunięcie tych wad. Przygotowujemy się 
do prowadzenia treningów terapeutycznych, zajęć z seksuologii, 
warsztatów dla niesienia pomocy osobom niepełnosprawnym 
i przewlekle chorym.

— Dziękuję ca rozmowę.



programu

i
POŁOŻENIE Krakowa otoczonego pod­

miejskimi i wiejskimi osiedlami sprawia, 
że'mógłby się on w przyszłości stać cen­
trum wymiany gospodarczej i kultural­
nej pomiędzy miastem a wsią. A sama 
Nowa Huta z jej istniejącymi już obiek­
tami komunalnymi i obszernymi placami 
oraz dogodnymi połączeniami komunika­
cyjnymi idealnie wprost nada je się do 
stworzenia właśnie tutaj strefy wzajem­
nej wymiany. Oczywiście, wszystko zale­
ży od przyszłego kształtu i 
działania nowego samorządu terytoTialne- 

1 go. Dziś prezentujemy naszym Czytelni­
kom autorską koncepcję strefy — naz­
wanej tu nowohuckim „Gościńcem”. Au­
tor — Jan Żelazny jest działaczem Kra­
kowskiego i Nowohuckiego Komitetu 
Obywatelskiego, a w Biurze Poselskim K 
prowadzi inicjatywy gospodarcze i spo- i 
łeczne. 8

Nowohucki „Gościniec” miałby w przysz­
łości stać się synonimem przyjaznej 
współpracy i wymiany między miastem 

a wsią. Uczyńmy strefę obrzeża dzielnicy 
miejscem gospodarczego 1 kulturalnego

dach lokalnych czy podejmowania własnych 
inicjatyw gospodarczych. Tu właśnie odby­
wałyby się wystawy, targi, giełdy, jarmar­
ki. wernisaże. W ramach wymiany zawodo­
wej i turystycznej z zagranicą można by or­
ganizować także sprzedaż maszyn rolniczych 
czy urządzeń przemysłowych, ą nawet linii 
technologicznych do przetwórstwa spożyw- 

•czego z serwisem i produkcją części zamien­
nych. „Gościniec* stałby się zapleczem re­
montowym dla obsługi okolicznych rolników 
i miejscem powstania spółek rolniczo-gospo- 
darczych i mechanizacyjnych dla obsługi 
rolnictwa. Byłby także zapleczem oświato­
wym w zakresie ochrany środowiska natu­
ralnego czy propagowania zdrowej żywnoś­
ci. rozwoju kultury i oświaty rolniczej, szko­
lenia i przygotowania elit dla rzemiosła i 
działalności gospodarczej w gminach. ..poli­
gonem” doświadczalnym rozwoju nowoczes­
nej łączności, transportu, magazynowania i 
przechowalnictwa spożywczego, bazą usług 
finansowych 1 bankowych, oraz wielkim 
składem celnym z zadaniami spedycji kra­
jowej i zagranicznej wszelkich towarów.

Poszczególne funkcje wymaga ja szczegóło­
wego omówienia, a docelowe rozwiązania

WSZYSC Y zatrudnieni w budynku DUSW w os. Zgody sa 
obecnie bezpartyjni. Większość rozwiązanie swojego polityci- 
nego dysponenta — PZPR przyjęła ze sporym zadowoleniem. 
Gorset, jaki powodowała obligatoryjna przynależność do tej 
partii, wreszcie pękł, chociaż nie oznacza to zauważalnej zmia- 
ny sympatii wobec funkcjonariuszy milicji w społeczeństwie.- 
Msze pojednania, bliski kontakt z komitetami obywatelskimi, 
plany reorganizacji resortu, wreszcie działalność niebieskich 
związków — to dopiero początek odbudowy zaufania u ludzi 
d« tej formacji, która przez te wszystkie lata kojarzyła sięt ni« 
ze służbą dla narodu, lecz jednej konkretnej partii.

Nowohucki „GOŚCINIEC”

Jan Zelazny

współdziałania między mieszkańcami miasta 
i wsi, a tychże łącznie — współdziałania mię­
dzy krajem i zagranicą. Jak widziałbym ob­
szar „Gościńca”. Od wschodu zakreślałyby 
go rzeka Dłubnia (na odcinku od Wisły do 
ul. Kocmyrzowskiej). przedłużenie ul. Krucz­
kowskiego do toru kolejowego, od północy
— tor kolejowy Niepołomice — Batowice — 
Kraków na odcinku do ul. Reduta, od połu­
dniowego zachodu ul., ul.: Reduta, Srebrnych 
Orłów. Majakowskiego, Żeromskiego. Struga. 
Zuchów, Nowotki. Skarpa. Odmentowa i jej 
przedłużenie do Wisły przez Lasek Łęgowa 
ski, a od południa — koryto rzeki Wisły. Za 
takim kształtem terytorialnym „strefy wy­
miany” przemawiają trasy komunikacyjne, 
zapewniające łączność z okolicznymi gmina­
mi. z krajem, a w przyszłości być może i z 
zagranicą. Ul. Nowohucka i jej przedłużenia 
stanowią doskonałe połączenie ze stacją ko­
lejową Płaszów. a ul. Węgorzecka i Reduty
— z szosą warszawską. Jest jeszcze kolejo­
we połączenie ze stacją Batowice oraz^ ter­
minal kontenerowy w Zesławicach i przy­
stań żeglugi rzecznej w Mogile.

„Gościniec” - w zakreślonym przeze mnie 
kształcie, za którym przemawiają istniejące 
>it obiekty, mógłby w przyszłości służyć 
wymianie towarów spożywczych, przemysło­
wych 1 różnorodnych usług, wymianie kul­
turalno-oświatowej. rozwojowi sportu i tu­
rystyki masowej. Tu także mieściłyby się 
obiekty służby zdrowia — służące rehabili­
tacji rolników, oświaty — dla przysposobie­
nia młodzieży do uczestnictwa w s a morzą -

wymagać będą oczywiście inwestowania i 
wkomponowania własności prywatnej w 
funkcjonujące już układy mienia komunal­
nego. Dotyczy to zwłaszcza terenów i bu­
dynków w Bieńczycach i Mogile. Podobnić 
— obszarów własności prywatnej położo­
nych na południc od toru kolejowego, a tak­
że działek i obiektów spółdzielczych na ca­
łym obszarze „Gościńca”. Natomiast cała 
własność państwowa na tym terenie powin­
na zostać włączona do mienia komunalnego. 
O to należy zabiegać już.teraz. Oczywiście 
należy wykorzystać również obiekty już 
istniejące — położone na Skarpie czy gmach 
Teatru Ludowego i inne—

Sprzęgnięcie gminnego mienia z finanso- 
.wymi i materialnymi zasobami mieszkań- 
' ców oraz kapitałem zagranicznym w posta­
ci kredytowania- inwestycji i restrukturyza­
cji technologicznej i modernizacji wyposa­
żenia obiektów — to nowa szansa gospodar­
cza. niosąca ze sobą pełne wykorzystanie 
możliwości intelektualnych i zdobyczy cy­
wilizacyjnych mieszkańców miast i wsi oraz 
zasadniczy wzrost zysków od zaangażowane­
go kapitału i intelektu.

A co sądzą nasi Czytelnicy o tej koncep­
cji? Listy prosimy kierować do Obywatel­
skiego Biura Poselskiego, os. Centrum D, 
bl. 1. 30-969 Kraków, dopisując słowo „Go­
ściniec”. Cykliczne spotkania poświęcone te­
mu i tematowi organizowane tam będą we 
środy (godz. 18—20) i soboty (godz. 15—17).

Wpłaty na konto PKO I O Kraków nr 35510-162388-132

Lobby lokatorskie działa
Stowarzyszenie obrony praw lokatorów mie­

szkań SPÓŁDZIELCZYCH przystępuje do działania. 
Obecnie przedstawiciele tymczasowego Zarządu postanowili 

podjąć sprawy ogólne leżące w Interesie lokatorów mieszkań 
spółdzielczych. Taka kwestia iest uporządkowanie sfery wła­
snościowej w spółdzielczości mieszkaniowej. Dotychczas istnie­
je kilka form użytkowania mieszkań spółdzielczych, a sposoby 
ich przekształcania budzą wątpliwości (no. prawa lokatorskiego 
na własnościowe). Problem nabrzmiał ostatnio po 1 stycznia br.. 
kiedy zaczęto dokonywać przeszacowywania ma latku trwałego. 
Spłacenie kredytu budowlanego nie zmienia statusu lokator­
skiego mieszkania. Przygotowywana ekspertyzę z tego zakresu 
SOPLMS zamierza wysłać do Rzecznika Praw Obywatelskich, 
odpowiednich Komisji Sejmowych i posłów z wnioskiem o ini­
cjatywę ustawodawczą.

Drugą pilna kwestia jest 
sposób naliczania odsetek od 
kredvtów. SOPLMS wystąpiło

do Spółdzielni Mieszkaniowej 
przy KM HiL z pismem kwe­
stionującym metody i sposoby

1.

2.

3.
4.
5.
6.
7.
8.

w tya zl 
Wynagrodzenie i narzut na stanowiskach 
ni er o hot.
Wynagrodzenie i narzut na st»now. 
robotniczych . *
Materiały i przedmioty nietrwale 
Energii elektryczna 
Woda ł kanalizacja 
Wywóz n*eczystości 
Opłaty za tereny 
Remonty i konserw leją

W 9. Rezerwa
P* 10. Fundusz .socjalny i mieszkaniowy 
•• 1!. Fundusz społeczno-wychowawczy 
P* 12. Pozostałe koszty 
■ 13. Koszty Zarządu

38.702

zł/in’

130.41

Krzem

245.88
21.76
41.78

160.39
40.00

3.20 
105.00

1.49
4.17
0.50

1655
101.V
872.57

naliczania kr»dvtów w sto­
sunku do swoich członków. 
Czekamy na odpowiedź, która 
warunkuje dalsze działania 
Stowarzyszenia.

W związku z Hcznymi pyta­
niami. jak oblicza się podsta­
wowa eksploatacje w blokach 
spółdzielczych, podajemy dla 
przykładu system naliczania 
w Spółdzielni Mieszkaniowej 
przy Kombinacie. Jest to plan 
na rok 1990. Składają sie na 
nią zawarte w tabelce skład­
niki:

Pozostawiamy powyższe da­
ne bez komentarza, zbyt dużo 
nasuwa się wątpliwości. Sa­
dzimy. że sam! lokatorzy na 
najbliższym zebraniu Przed­
stawicieli. . które odbędzie • sic 
2» bm. tj. w czwartek, zapyta­
ją przedstawicieli Zarządu o 
szczegóły powvższvch wyli­
czeń

Aby prowadzić dalsza dzia­
łalność SOPLMS wystąpiło do 
władz Krakowa u lokal w cen­
trum miasta. Zostało również 
załatwione konto w PKO I 
Oddział w Krakowie nr 
35510-162388-132; Dla dalszego 
działania Stowarzyszenia po­
trzebne sa fun.’!u<ze, jeżeli lo- 
katorzy mieszkań spółdziel­
czych uważa ja. że Stowarzy­
szenie iest im potrzebne, to 
prosimy o dobrowolne wpła­
ty na ww. konta

Sławomir PIETRZYK

•I»

STR. 8

Zalążki nielegalnych wów­
czas jeszcze związków zawo­
dowych funkcjonariuszy mili­
cji zaczęły powstawać w o- 
kresie zeszłorocznej politycz­
nej „odwilży”. Fvło to też na­
wiązanie do podobnych inicja­
tyw. jakie zaistniały na po­
czątku lat 80. Casus RUSW w 
Piekarach Śląskich, wypadki 
w innych jednostkach — wy­
raźnie oznaczały że tym ra­
zem procesu tego nie zdołają 
zahamować odgórne decyzje 
czy nawet rozkazy pochodzące 
od kierownictwa MSW bądź 
Komendy Główne! MO. TJie 
inaczej było w Krakowie i 
nowohuckim DUSW. W tym 0- 
statnim, jak zresztą w więk­
szości takich przypadków, 
chęć zmian wyszła od kadry 
podoficerskiej. Było to Jeszcze 
w zćszłym roku, konkretne 
działania i powstanie Tym­
czasowej Grupy Organizacyj­
nej NSZZ Funkcjonariuszy 
MO nastąpiło w styczniu. N-e 
było to wbrew pozorom wca­
le łatwe. Potrzebą poważnego 
retuszu wizerunku milicjanta 
to jedno, nagonka i niechęć 
społeczeństwa tr* drugie. U

• •

kwestie ogólniejsze. Chodzi 
tutaj nie tylko o model 
zreorganizowanego resortu. a!> 
także o zmiany prawa, prawa 
tak jak na zachodzie Europy 
liberalniejszego. a co najważ* 
niejsze skuteczniejszego i dzia­
łającego szybciej. Kodeksy u- 
żywane przez funkcjonariuszy 
ułatwiają odwlekanie finału 
nawet udowodnionej czarno ną 
białym sprawy Kara i kon­
sekwencje popełnienia prze­
stępstwa muszą nastąpić szyb­
ko. Wiąże się z tvm ściśle dy­
skutowana ostatnio sprawa 
kolegiów ds. wykroczeń, pro­
pozycja nowohuckich związ­
kowców. czyi. powrót do 
przedwojennych sadów grodz­
kich. w których doświadczenie 
zdobywaliby młodzi' sędziowie« 
jest chyba dość ciekawa.

To wszystko jednak w o- 
becnej strukturze, w obecnej 
obsadzie personalnej w więk­
szości WUSW - iest melodią 
przyszłości. Pierwsza prze­
szkoda to istnienie SB i pro­
pozycja przejścia funkcjona­
riuszy ..bezpieki* do przyszłej 
policji. Tutaj stanowisko KKK 
NSYZ FMO iest 4asne — rro-

MILICJANCI
majq swój związek

wielu ludzi zatrudnionych w 
nowohuckim DUSW to znie­
chęcenie też wystąpiło, wielu 
z nich stanęło na rozdrożu. 
Teraz nastroje są o wiele lep­
sze. chociaż odbywające się 
niemal co tydzień ..zadymy” i 
zatrważający wzrost przestęp­
czości. szczególnie kradzieże, 
pracy wcale nie ułatwiają.

szej działalności wiele 
udało się załatwić — 
przewodniczący NSZZ 
cjonariuszy DCSW — 
Huta chorąży Jerzy
RUK. — Te najważniejsze 

. wstrzymanie planowanych 
chów kadrowych i zmiana 
stanowisku szefa naszego 
rzędu.

Pełniący tymczasowo obo­
wiązki nowego komendanta 
nowohuckiej milicji ' major 
Antoni Kowalczyk nie jeit 
wreszcie osobą przyniesioną w 
teczce z partyjno-resortowej 
------------ jak twierdzą 

DUSW — lecz

n/i- 
spraw 
mówi 
Funk- 
Nowa 

CA- 
to 

ru­
na

nominacji 
pracownicy 
człowiekiem, który przeszedł 
przez wszystkie szczeble mi­
licyjnego awansu, człowiekiem 
znającym jako mieszkaniec 
dzielnicy tutejsze realia.-

Ta personalna zmiana wie­
le pomogła związkowcom w 
mundurach. chocfa£ demokra- 
tyzac :a stosunków w ramach 
tej formacji nie pociągnęła za 
sobą bynajmniej propozycji 
rozejmu zc strony przestępców, 
a wręcz odwrotnie. Tymcza­
sem wśród mieszkańców No­
wej Huty. K^kowa i kraju 
coraz powszechniejszy staje 
się pogląd o stosowaniu przez 
służby porządkowe 
włoskiego, o ucnvlaniu 
rzetelnego wypełniania 
wiązków.

Na pytanie. Kiedy 
takie zarzuty ki?dy wzrośnie 
prestiż tego zawudu nie ma 
obecnie jasnei odpowiedzi. 
Plan działania NSZZ FMO jest 
jedna z dróg sanacji milicji 
W Nowej Hucie ów program 
na najbliższy okres-to: rozwią­
zanie kwestii za*rudniania u- 
rzcdnlkóW na milicyjnych e- 
tatacb problem sponsorowa­
nia. finansowania przez re­
sort GTS Wisła poprawa stan­
dardu aresztu w os. Zgody i

strajku 
się od 

obo-

znikną

dę na taką zmianę mogą o- 
trzymać tylko młodzi pracow­
nicy SB, nie pracujący w tej 
jednostce dłużej niż 5 lat (te 
znaczy ci nie spaczeni inwili- 
gacyjnymi ideami — przyp. 
autora).

— Najważniejsza kwestia* 
szansa na powodzenie tych 
zmian — stwierdza jeden s 
członków niebieskich związ­
ków w DUSW. Nowa Huta 
Kazimierz SZMEREK — 
wreszcie przeobrażenie dyspo* 
zycyjno-informacyjnego zawo* ( 
ru jednostronnego na dwu* 
stronny. Dotychczas pracował 
on jedynie z góry na dół, te* 
raz zaczyna, chociaż z klopa* 
tami. działać także w drum 
stronę. Ale samo działanie ta 
nie wszystko, ważne, aby były 
tego konsekwen.-ie Jakie? Li* 
kwidacja zbyt dużej liczby 
nadzorców, odmłodzenie kadry 
dowódczej. no^oy program 
reorganizacji policji, bo ten 
zaproponowany przez KG MO 
to zmiany kosmetyczne nie do 
przyjęcia.

— Wygodne synekury trud* 
doda je J. CA- 

dlatego też jednostki
no opuścić
RUK 
nadrzędne takie iak WUSW sa 
duże, liczne, a te podrzędne 
małe, nie doinwestowane. Te 
relacje trzeba żmienić. ‘Zresztą • 
owych niekonsekwencji, dziw* 
nych regulaminów i rozkazów 
jest więcej.

Dodajmy ze swej strony, że 
dołączyć do tego można też 
fałszowanie wskaźników i sta­
tystyk ludzi bez kwalifikacji 
na odpowiednich stanowi­
skach i... niestety korupcje. 
Jaka zatem ma być według 
związkowców' w mundurach 
nowa lokalna policja?

Wszyscy są zgodni, że a- 
polityczna ’ bezpartyjna, 
że stać ma na straż/ 

prawa ale i orawu podlegać 
(a z tym różnie bvwało). Służ­
ba ta kontrolowana winna być 
w przypadku takiej jednost*! 
organizacyjnej iak Nowa Hu­
ta przez nowy samorząd tery- 

. tortalny. tak jednak aby wy­
kluczony był rroblem dwu­
władzy. Nowa policja to także 
zmiana w sferze obowiązków 
obywateli wobec tej formac:’.

Marek DĘBICKI
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16.00
16.05
16.25
16.50

17.15
17.30
17.55
18.25

18.45 
19.00
19.10

19.30
20.05

21.40
21.50
22.10
22.30
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PROGRAM I

Program dnia 
„Piłkarska kadra czeka” 
..Rambit" - teleturniej 
Dla dzieci* „Okienko 
Pankraccg Z
Teleex press 
„Raport”
..Witkacy 89” — film 
„Rzeczpospolita . samo­
rządna” . . .
Weekend w Jedynce 
Dobranoc
..Teraz” - tygodnik go­
spodarczy
WiadomoJfi
. C.K. dezeiterzy" (1) - 
film prod. polsko-wę­
gierskiej
Sport

Snob literacki*
*---- wieczorne

otwarte

•H

VV do
Spór o jutro 
studio

21.20

22.00
22.10
22.40
22.50

10.00
12.30
13.00
13.25

14.25
15.55

Telewizyjny przegląd 
sportowy
„Tydzień w polityce” 
„Peter’s pop show” 
Telegazeta
Kino sensidi: „Zniknął 
bez śladu ’

PROGRAM II
„Tele-9”
„Czas akademicki"
;W świecie ciszy” .
Studio jrn. Andrzeja 

. Munka
,.5 -
Małe kinu.
afgańscy*’ —
Studio sport

21.30
21.45

20.00
20.30N
21.10

11.25 „Jutro poniedziałek
11.50 Powitanie 
12.00

dni muzyki kompozyto­
rów krakowskich 
„Auto moto fan klub” 
„Szeroko 
ma” — : 
„Mistrzowie 
snego kina” - 
Kovacs 
Panorama dnia 
„Heimat” — serial pro­
dukcji zachodnioniemie- 
ckiej

otwarta bra- 
reportaż

* współcze- 
Andras

16.55

17.30

PROGRAM 11
Korepetycje dla matu­
rzystów j. angielski (18) 
.Wzrockiara lista prze­
bojów Marka Niedź- 
wieckiego”
Kronika 
„O czym de mówi”

18.00
18.30
18.50 Rozrywka
19.30 ..Dookoła wiata”
19.55 ..Dama nsicowa” — ope­

ra Piotra Czajkowskiego
21.30 Panorama dnia
21.45 „Ręka- mordercy”
23.15 „Portrety Zofii Nasie- 

rowskiej”

8.40

SOBOTA - 24 MARCA 
PROGRAM I

” — program ra- 
Katolickiej

9.00
10.30
10.40
11.05

11.30
12.05
12.35

13.05

14.15
..Bilans” • 
magazyn eko-

14.40

15.10

16.45
17.15
17.30
18.30 
19.00 
19.10

19.00
19.10

Dobranoc 
„Rzeczpospolita samo­
rządna”
Wiadomości
Studio sport 
„Sprawa dla reportera”

19.30
20.10
22.00
22.40 Wiadomości wieczorne
22.55
23.50

„Wokół wielkiej sceny 
Język angielski (23)

16.25

10 - 15”
„Uchodźcy 
film dok

publicystyki

17.05

19.00
18.30

19.30
20.00

21.05

21.30
21.45
22.30
22.45

12.10

13.05
13.45

14.50
Ta-

wieczór Ha- 15.40

Polska Kronika 
wa
>rKane i Abel” 
serial produkcji

100 pytań do_

Filino-

16.15
46.45 Program 

kulturalnej
„Legendy • filmu” 
Dustin Hoffman 
Kronika 
Kto napisał .Tana 
deusza”?
nuszkiewrza 
„Alfa i Omega" 
„Dama pikowa” — ope­
ra Piotra Czajkowskie­
go
..Dwa + / — drugi o- 
bieg w II programie - 
Panorama dnia 
„Znowu w Bridcshead” 
Alfabet Kisiela 
Komentarz dnia

NIEDZIELA - 25 MARCA
1

widzów:

10.35 rosyjskiej 
— serial

16.30

17.30
18.30

19.30

21.30
21.45

22.35

16.55
17.25
17.30
18.00
18.30
19.00

(5) — 
USA

Maciej Niesiołowski. — 
z batutą i z humorem 
Kino familijne: „Auto­
strada do nieba” (4) — 
„Witold Lutosławski* — 
film dokumentalny ' 
Podróże w czasie i prze­
strzeni „Czasy katedr" 
Biografie „Agatha Chri­
stie” — film dok.
„Bliżej świata” 
Losowanie „Tcletombo- 
li” — koncert z udzia­
łem gwiazd
„Galeria 37 milionów” 
— film dokumentalny 
Studio sport
„Łazienki Królewskie w 
Warszawie” (4) 
Panorama dnia 
„Kane i Abel” (5) 
serial produkcji USA 
„Grand trio” — Gep­
pert, Bajor, Młynarski 
Komentarz dnia 
„Akademia wiersza"

16.20
16.25
16.50

17.15
17.30
18.00

18.45

10.30

10.30

20.00
20.40
21.00

21.30
21.45
22.00
22.30

program

PROGRAM II 
Korepetycje dla matu­
rzystów — j. ang. (19) 
Język francuski (19) 
Program dnia 
„Zwierzęta wokół nas” 
Kronika
Magazyn „102” 
„Marc i Sophie” (5) — 
serial 
„Tunezja” - 
dokumentalny
„Czarno na białym” 
„Przegląd muzyczny” 
„Ze wszystkich stron* 
— „Więźniowie sumie­
nia” — reportaż 
Panorama dnia 
Program ińuzyczny 
„W labiryncie” — serial 
„997” — kronika krymi­
nalna
Komentarz dnia

WTOREK - 27 MARCA 
PROGRAM I , 

9.25 „Dolina nadziei” (8) — 
serial •
Program dnia 
Dla dzieci: „Tik-Tak" 
Kino Tik-Taka: „Gtimi- 
sie” — seria) 
Teleex press 
Spojrzenia
„Duch Cantcryille* — 
nowela filmowa 
„Klinika zdrowego czło­
wieka”
Dobranoc
„Plus — minus” — pro­
kain publicystyczny 
Wiadomości

20.00 Spotkanie z ministrem 
Jackiem Kuronie 
„Dolina nadziei” (3) — 
serial
„Listy o gospodarce" 
„Leksykon polskiej mu­
zyki rozrywkowej” 
Wiadomości wieczorne 
Język rosyjski (23)

PROGRAM D
„Tele-9”
Język angielski (53) 
„Klub ludzi z przeszło­
ścią”

Modlitwa wieczorna z 
Bazyliki Narodzenia 
NMP w Tarnowie 
„Na rogu starego 
wego świata” — 
gram reporterski 
„Z wiatrem i 
wiatr” — ma gaz; 
glarski 
„Non stop kolor” — ma­
gazynu 
„Wywiady 
dzic” 
Panorama 
„Mistrz i
(2)
Komentarz dnia

ŚRODA - 28 MARCA 
PROGRAM I

9.25 „Historia Kajagumu* 
film
Program dnia 
Dla młodych
Sami o sobie — SOS 
Dla dzieci: „Trąba" 
Teleex press 
„Sensacje XX. wieku" 
„O znaczeniu rzeczy bez 
znaczenia” 
Agroserwie

21.15
21.50

22.35
22.55

M 23.305

CZWARTEK - 29 MARCA 
PROGRAM I

9.25 „Hanney” (1) — serial 
sensacyjny 
Program dnia
Dla młodych widzów: 
„Kwant” 
Teleexpress 
„Biznes” — program 
publicystyczny 
„Wielkie katastrofy” — 
film dokumentalny pro­
dukcji angielskiej 
Magazyn katolicki 
Dobranoc
Kupić — nie kupić — 
program publicystyczny 
Wiadomości 
„Hannay” (1) — serial 
produkcji angielskiej 
¿Pegaz”
Wiadomości wieczorne 
Język angielski (53)

PROGRAM II
„Tele-9” 
Korepetycje dla 
rzystów — j.
Język rosyjski (23) 
Program dnia 
„W labiryncie” — se­
rial tp (powtórzenie)

18.00 Kronika 
1X30 
19.39

16.20
16.25

17.15
17.30

23.20
23.25 10.00

16.55
17.30

PROGRAM
9.00 Dla młodych 

„Teleranek” 
„Tajemnice 
przyrody” (5)
Telewizyjny koncert ży­
czeń
Teatr młodego widza — 
Andrzej Maleszka „Ofe- 
lia”
„Pieprz i wanilia” 
Sportowa niedziela 
„Panna dziedziczka” — 
serial s 
Teleexpress 
„Morze” — : 
„Agromarket 
„Antena” 
„Powracająca melodyj­
ka” — program rozry­
wkowy 
Wieczorynka < _ 
Wiadomości
„Północ — południe* 
(6) — serial 
„7 dni — świat”

22.10 Sportowa niedziela 
2X50 Wystawa „Żydzi polscy* 

— film dokumentalny 
2X40 Telegazeta

FRtK.RAM n
X25 „Przegląd tygodnia* (dla 

niesłyszących)
X00 Film dla niesłyszących: 

„Północ — południe* 
(6) — serial

10.35 „Twierdzą był im każ­
dy las” — program do­
kumentalny

11.00

11.45

13.15 
14.00 
15.35

17.15
17.30
17.50
18.20
18.40

magazyn»

PONIEDZIAŁEK - 26 MARCA 
PROGRAM I

16.20 Program dnia
16.25 „Luz
17.15
17.30

18.00

18.00

Teieexpress 
„Gorące linie” 
blicystyka międzynaro­
dowa
Zespół adwokacki „Dy­
skrecja”

18.45 10 minut
19.00
19.10
19.30
20.05

pu- 18.50

19.30

i no- 
pro-

18.45
19.00
19.10

19.30 
20.05

Dobranoc
„W Sejmie I Senacie” 
Wiadomości 
Teatr telewizji • 
Feuerbach"
Dorst 
„Kontrapunkt” 
„Szkoła mistrzów” 
Wojciech Marczewski 
Wiadomości wieczorne 
Język francuski (19)

Ireny Dzie-
-Ja, 

Tankred19.00
19.30
20.05

21.30
21.45

10.00
16.25

dnia 
Małgorzata* 

rial
tu-

.. Ziarno 
dakcji 
..Drops”
Wiadomości poranne 
..Azjatycka mozaika” 
..Dolata” - program ‘do­
kumentalny 
..Laboratorium” 
„Odwieczne pieśni” 
..Zaczyna sie od zbo­
ża” — reportaż 
Telewizyjny teatr pro­
zy .Żyć” - 
logiczny
„Prezydenc.” — Fran­
klin Delano Roosevelt 
Filmy o miłości 
dzień powszedni” 
film fab. prod. poL 
„Flesz”
Teleexpress
..Polska wrJezaca” 
„Butik”
Dobranoc
..Z kamera wśród zwie­
rząt”
Wiadomości 
„C.K. dezerterzy” <2) — 
film produkcji polsko- 
węgierskiej

.Jeb 21.40
21.46
22.19

25
22.45

» I 23.16
„Mistrz”

16.55
17.25
17.30

PROGRAM II
Język angielski (22)
Program dnia 
Antena „Dwójki" 
„Ojczyzna — Polszczy 
zna”
Kronika •
„Ekspres reporterów” - 
wydanie specjalne 
„Życie muzyczne” — II

tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiBiiiiBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiittiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiBiiiiiiiiiiiimimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
nika. 3. skecz. 4. denar. 5. re­
noma. 6. szlify. 12. Uppsala. 
13. eksodus. 15. uelur 16. Kwi- 
sa. 17. cakle. 18. Dania. 24. 
Europa 25. Mykeny. 27. more­
la, 28, Ulster. 29 złoże. 30 
ZAIKS.

NAGRODY książkowe 
poprawne 
żówki w 10 numerze 
Nowej Huty” w/losowali: Do- 
roti Baran. 33-272 Demblin. 
wieś Wola Rogowska, woj. 
Tarnów. Jacek T?ahnybok. 
31-621 Kraków Boh. Wrze­
śnia 38/32. Kazimierz Boche­
nek. 31-928 Kraków os. Cen­
trum „B” 9/19.

UWAGA. Nagrody wyślemy 
oocztą

16.55
17.25
17.30
17.45

fi- M.20
16.25 widzów;

19.30
20.05

18.00
18.40

19.30

Nr 12KRZYŻÓWKA

17

29

VI

55

[ê-1 x

4 I

9]

POZIOMO: 7. kirgizka metropolia, 9. brzeszczot, 10. dodatnia
Cecha. 1L granczna sticja. 12. popularnie o bezpieczniku. 13 
skrzyżowanie, rozjazd, 16. jedno z krakowskich osiedli, 18. znak

GŁOS NOWEJ HUTY, 23 MARCA 1990 R., NR 12

16.50
17.15
17.36
18.00

10.45

•i

Program na życzenie 
Zielone kino: „Kwiato- 
ztany” — film przyro­
dniczy
Wielki sport
„Ekspres reporterów” 
Panorama dnia
Kino studyjne „Dwój­
ki” — „Szczęśliwego no­
wego ’49 roku”

zadiaku, 19. ciepłe >k rycie. 21. sespół maszyn, 23. amerykański 
EJcc. 25. sznur z pętlą. 27. jezioro z kormoranami. 30. willa 

rpury w Krynicy, 31. gryzoń. 32. punkt na firmimeneie, 33. 
autor yMiriam" 34. kochanek Afrodyty.

PIONOWO: 1. kraj na Zakaukaziu. 3. błękitny barwnik ra- 
ślinny, 3. dźwignia, 4. aleja spacerowi, 5. zwrotka. 6. złośliwe 
utrudnianie. 8.* przepalą żelazo. 14. założył teatr „Reduta” w 
Warszawie. 15. pozioma dźwignia. 17. z niego owoc 18. konser­
wuje obuwie. 20. protoplasta rosyjskich carów. 22 jedną z li­
tewskich organizacji, 24. obwoluta. 2G. kierował orkiestrą Pol­
skiego Radia, 27. japońska firma samochodowa. 28. czyhający 
poesk, 29. szwedzki port.

Rozwiązania krzyżówki prosimy przysyłać do 29 bm.
< . I -
ROZWIĄZANIE

KRZYŻÓWKI NR 10

POZIOMO: 7. migawka, 
depesza. 9. lipie

7-1 
rozwiązanie krzy- 

..Głosu

3.
10. adonis,

11. Zuber/14. sz*>ak. 17. cadyk.

19. wopista. 20. elki. 21. kino, 
22. skandal, 23. ferma. 26. 
Emaus. 29. zamsz. 31. brokuł.
32. agrest. 33. apanaże. 31. 
skalpel.

PIONOWO: 1. Milicz. 2. pa-

KINA
S\V1T od 23 dc 27 bm. KON­

FRONTACJE 89 w tym: 23 
bm. godz. 16. 13 i 20 „Straż” 
prod, radzieckie; od 18 lat. 24 
bm. godz. 16. 18 i 20 „Czwarta 
wojna” prod. USA. od 18 lat* 
25 bm. godz. 15.45, 18 i 20.15 
„Kucharz złodziej, jego żona 1 
jej kochanek” ored angielsko- 

_francuskiej” od 18, lat. 26 bm.
godz. 16. 18 i 20 ..Seks, kłam­
stwa i kasety video" 
USA. od 18 lat 27 bm.
16. 18 i 20 „Noc w zgromadze­
niu” prod, francuskiej, od 18 
lat

Światowid godz. 16 „o-

prod, 
godz.

PROPONUJEMY
statni dzwonek” or od. Dol­
skiej. od 15 lat. godz. 18 „Ka­
rate Kid” prod. USA od ?2 
lat. godz. 20.15 „Czerwona go­
rączka" prod. USA od 18 lat.

SFINKS studyjne 23 i 24 
bm. godz. 16. 18 1 20 „Willow" 
prod. USA. od 12 lat. 25 bm. 
godz. 11 ? 12 Poranek (bajki 
prod, polskiej) b/o. godz. 16. 
18 i 20 „Willow’ , od 26 do 
28 bm. godz. 16. 18 i 20 „Sztu­
ką kochania” nrod.

od 15 lal. 29 bn? Kino Poli­
gloty. film w lezyku angiel­
skim.-

TEATR LUDOWY
23 bm. teatr nieczynny. 24 

bm. godz. 19.L5 Port wielki 
jak świat”. 25 cm godz. 
„Port wielki tak świat”, 
bm. teatr nieczynny, od
do 29 bm. godz 19.15 „Port 
wielki jak świat’

17
26
27

polskiej.

STR. 9



[POGj
POWOLI tu l tam poja­

wiają się muzyczne pod­
sumowania mijającej de­

kady.' To zresztą ulubione 
zajęcie dziennikarzy, nie tyl­
ko muzycznych.v Z pewnością 
najczęściej będą * pojawiać się 

Michacl 
George 
Jednak 

„ROCK N . 
pierwsze-** - 

w.rbrał Tinę 
Bez żadnych wą-

takie nazwiska jak 
Jackson, Prince. 
Michael, Madonna, 
nowy miesięcznik 
•ROLL” na okładkę 
go numeru 
TU RN ER. .
tpliwości to jedna x najjaś­
niej błyszczących gwiazd 
showbusinessu lat ®0. Do­
datkowego smaczku - dodaje 
tutaj fakt, że w sposób iście

nych utworów rock i pop.
Pierwszy mocny „strzał” 

odnotowano w 1983 roku. 
Wtedy . właśnie piosenka 
„Let’s stay together” dotarła 
do 5 miejsca w Wielkiej Bry­
tanii. Po tym sukcesie rów­
nież za oceanem ponownie 
zainteresowano się Tiną. Po­
sypały się oferty koncernów 
płytowych. Pięciu producen­
tów i 18 autorów piosenek 
w ciągu dwóch tygodni stwo­
rzyło materiał do albumu 
„Private dancer”.- Do dzisiaj 
sprzedano ponad milion 
egezmplarzy tej płyty, która 
w roku 1981 stała się ogrom­
nym triumfem Tint Turner.

zować przez 16 lat wspólnej 
kariery z Ike’em. To marze­
nie to numer jeden na lis­
tach przebojów. Ten niewia­
rygodny powrót Tiny na 
szczyt znalazł swoje potwier­
dzenie w marcu 1985 roku, 
kiedy otrzymała aż trzy na­
grody „Grammy”, za najlep- 
sZy album roku, za najwięk­
sze osiągnięcie muzyki pop 
i jako najlepsza piosenkarka 
pop w roku 1984.

W roku 1985. spełniła się 
jeszcze jedno marzenie Tiny 
— solowe koncerty 
wielką publicznością.
dzie bilety na jej show były 
wyprzedane na długo przed 
występem Na c^łym świecie 
jej rockowo-soulowa rewia 
komentowana była w tonie 
pełnym euforii. Do portfela 
wielkich sukcesów można z 
pewnością włożyć również

mówxiv

przed
Wszę-

t A > A A A
mistrzowski udał się jej co- 

,me back, wspaniałą przecież 
wokalistką była już w latach 
80., tworząc wspólnie i mę- 

. żdm bardzo popularny duet 
Ike and Tina.
. Niektórzy fachowcy uważa­
ją, że pierwszą przyczyną 
pbecnych sukcesów Tiny Tin­
ner była decyzja o rozstaniu 
•ię z * mężem. Za moment 
rozpoczęcia jej kariery solo­
wej najczęściej u zna je się ro­
lę w' filmie „Tommy” (1974 
r.). Po tym filmie Ike powoli 
zaczął schodzić na drugi 
plan, życie prywatne tej pa­
ry. psuło się coraz bardziej. 
Ostatecznie Tina odeszła od 
męża w 1976 roku. Jednak 
samotny start okazał się 
ciężki, pierwsza płyta solowa 
była niewypałem. Aby spła­
cić długi, związane z zerwa­
niem umowy Ha . wspólne 
tournee z Ikc’em. musiala 
występować w lokalach trze­
ciej kategorii. Karta odwró­
ciła się. kiedy aa jej drodzr 
pojawił «ię obecny • menedżer 
Roger Davies. - To on zde­
cydował o całkowitej zmia­
nie stylu, przekonał. że po­
winna trzymać się melodyj-

Do niedawna uważana w 
przemyśle płytowym zą skoń­
czoną, w wieku 45 lat prze­
żyła wielki. powrót. Piosen­
ka ..What’s love got to do 
with it” spełniła jej marzenie, 
którego nie udało ¿ię zreali-

w koncercie ..Live 
lipcu 1985 roku. Po- 
w 10 lat po swej

roku
every

Światowa trasa kon-

ODO- 
oae-

p

i

FILM KONFRONTACJE M

człowiek"

Bracia

••

fjm

Tadeusz SKOCZEK

sftwsze 
dni.

teorii. .Typowo
_zeb. szybki i bezuczu-

„Deszczowy

występ' 
Aid”, w 
za tym 
pierwszej roli filmowej sta­
nęła ponownie przed kamerą, 
na planie filmu „Mad Max 
III”.. Piosenka „We don’t 
need another hero*' z tego - 
filmu to kolejny ‘ przebój.

opad milion egzemplarzy 
sprzedano kolejnej płyty 
Tiny, wydanego w

1986 albumu „Break 
rule 
eertowa w 1987 r., promująca 
tą płytę, to jedno pawn* 
sukcesów. 220 koncertów 
na 5 kontynentach dla pra­
wie 4 milionów widzów. Pod­
czas ostatniego show na tej 
trairie orosiła definitywny 
koniec występów scenicznych. 
Teraz już wiemy, że nie do­
trzymała słowa. Mamy prze­
cież płytę ..Foreign affairs”, 
która będzŁe promowana w 
tym roku.

O ostatnich sukcesach bąb­
el Tiny chcialbym jednak na­
pisać osobno. Zrobię to.już 
wkrótce, przeplatając 
wieść fragmentami >j

Repr KRZYSZTOF bitych awjerzeń.
KAROI.CZYK > Jacek KRĄG

Miłośnicy filmu i kina 
w mareu «woje wwzęśiiwe 
Tradycyjnie w tym okresie trwają 

.KONFRONTACJE FILMOWE” Minęły 
juś ezany tew. polityków kulturalnych 
nakazująca oglądać nam kino prawdziwe 
(«nei-ykańskie) w takich samych oropor- 
ejach. vo kino .^łusjme" (rosyjskie, wiet- 
namwkie. kubańskie, rumuńskie.*¡to.). Te- 
floroaoły wybór filmów najpopulamiej- 
myah — kasowe ! artystycznie — jakie 
pojawiły się na ekranach w roku ubie- 
^yra, zbliża nas do upragnionej Europy.

Najgłośniejszym obrazem roku 1989 był 
^RAIN MAN”. Czytelnicy „Przekroju” — 
jak zwykle elegancko europejskiego i 
bąrdzo saybko udostępniającego nam Po.

-bedaemy nueKi kiedyś w Pokce podobne 
drogi samochody. telefony w aucie?). 
Zmąci ojciec Charliego Babbittu. człowiek 
najbliższy mu tyłke w

• amerykański
eowr zakończony jest typowo zachodnia 
rozmowa o interesach, spadku. Prawnik 
otyta testament i Hat skierowany do sv- • 
na. ' - ' — -

,;Pofraf/ę srozwnweć i icybaęcuć to. je 
odrzuciłeś żucie, łokfe ei er o pono wołem. 
Unhrersytet i wftzyiitWe inne przywileje. 
(M.) Ponieważ wpehewoteś sie bez matki 
arazumMihr jest też nieczułość twojepo 
serca. Odmowa bodaj udawania, ¿e 
mnie kęchaS2 lub choćby szanuj e*2. 
Wszystko to ci wybaczam. Ale po. że nU

lakom zachodnie szlagiery — znają już 
fragmenty powieści Leonore Fleischer. 
Wiadomości agencyjne przynosiły infor­
macje o sukcesach filmu, scenariusza, ko­
lejnym wielkim osiągnięciu artystycznym 
Dustina Hoffmana, a krakowski tygodnik 
przybliżał nam problemy Charliego Bab- 
bitta.

Ten przystojny 26-letni handlarz -samo- • 
chodami jest typowym przykładem Ame­
rykanina. Kupuje limuzyny we Włoszech, 
transportuje je przez ocean i usiłuje 
sprzedać u siebie z zyskiem. Oczywiście, 
nie nie potrzebnego kapitału, kombinu­
je więc przy pomocy systemu przedpłat 
i kredytów bankowych (uwaga: zbliżamy 
się do tego typu gospodarki ekonomicz­
nej i finansowej, gdzie potoczne powie­
dzenie — ..wolna amerykanka” — nabie­
ra adekwatnego, i w Polsce, znaczenia). 
Nie przewidział tylko jednego: limitów 
spalinowych, jakie emitować mogą auta 
poruszające sic' Po amerykańskich dro­
gach (tu jeszcze jesteśmy daleko za za­
chodnim rygoryzmem, nasze urzędy 
ochrony środowiska nie mają takich mo­
żliwości praktycznego działania).

Wyjazd na weekend przerwany zosta- 
ie w trakcie podróży samochodem (czy

ożsołc.ś. ¿e nie telefonowałeś, że w żaden 
sposób nie pojawiłeś sie z powrotem w 
morm żuciu — to pozbawiło-mnie syna* 
(tłum. E Tabakowska).

ałv niebagatelny ma jatek odziedzi­
czył ktoś tajemniczy. Okazuje sie 
nim — nie znany wcześniej — brat

Charliego. żvia'cy w szpitalu nsychiatry- 
eanym. Młodszy Babbi.lt wykrada ro. 
chcąc orzed sadem docłiodzić swoich 
praw do połowy majątku. Raymond oka­
zuje sie artvsta, genialnym człowiekiem 
nie przystosowanym jednak do życia w 
normalnych warunkach. Podróż braci to 
pasmo niespotykanych przygód,
zaprzyjaźnia ia sie. Charlie odkrywa u 
siebie rodzinna miłość 1 przywiązanie. 
Teraz nie liczy saie już majątek Raymon­
da. liczy sic on sam jako brat... Życie 
jest jednak brutalne i rozdziela braci. 
Scena pożegnania przy typowo amery­
kańskim pociągu kończy film.

Czy jcj<t to dzieło sztuki na miarę ha­
łasu. iaki filmowi towarzyszy — rozstrzy­
gnąć musza sami widzowie. Czy polski 
bywalec kina jest rzeczywiście Europej­
czykiem?

STR. 10

„WACHLARZ44

ten razi jednak lub nawet śmieszy

*

gatunków serów”.

jest też wyrażenie

„Na trybunach widne było szeroki wachlarz oso­
bistości politycznych”; - * 7

„Apteki maja bogaty wachlarz środków leczni­
czych”; ? .

„Na stoisku nabiałowym trudno było oderwać oczy od 
bogatego wachlarza kilkunastu gatunków serów”.

Czy podobają się Państwu te. trzy zdania, w których 
użyty został wyraz „WACHLARZ”? Z pewnością nie.

Rzeczownikiem „WACHLARZ” wolno się w języku 
polskim posługiwać w znaczeniu przenośnym (jako „ru­
ina, asortyment, rozmaitość, różnorodność, zróżnicowa- 
nie”), ale nie we wszystkich wypadkach. Poprawne są 
połączenia z rzeczownikami wyrażającymi pojęcia 
oderwane, czyli abstrakcyjne, np.: wachlarz zagad­
nień. wachlarz spraw, wachlarz poglądów, wachlarz mo­
żliwości itd. Wyraz

Kiedy wolno użyć
wyrazu•Z

w znaczeniu przenośnym?
w połączeniach z rzeczownikami konkretnymi, np. ozna­
czającymi ludzi, zwierzęta, rośliny lub przedmioty mar­
twe. tak więc na pewno nie do przyjęcia są określenia: 
wachlarz osobistości, wachlarz środków leczni­
czych czy wachlarz serów... A zatem zdania przy­
toczone na wstępie winny brzmieć następująco:

..Na trybunach widać było wiele osobistości politycz­
nych”;

„Apteki mają duży asortyment (albo: duży wybór) 
środków leczniczych”;

• „Na stoisku nabiałowym trudno było oderwać oczy od 
bogatego wyboru, zestawu kilkunastu

Dość rozpowszechnione, alę błędne,
..ówczeine czasy 
czesne, czasy •’ 
Po polsku mówimy ..na tamte, na owe, na dawne cza ­
sy”. Przymiotnik „ówczesny” to ..pochodzący z 
cząsu”;
pochodzące i owych czasów czasy”.

isy”. Słyszy się np.. że ..Na ów-'2 
było to wydaiienie wielkiej wagi”,. 7

owego
a więc „na ówczesne czasy” znaczyłoby... „na

Jutro 24 bm. w Teatrze Ludowym

(mm) ¿

Następna niespodzianka
„PORT . WiFLKI - JAK 

ŚWIAT** ta tytuł nowego wi­
dowiska. na które złoża . sic 
utwory Jaques*» Brda w prze­
kładach Wojciech* Młynar­
skiego, wyreżyserowane prze* 
Martę Webnłcka Tych trzech 
»azwi.sk nie trzeba snecjalnte 
przedstawiać. Breł — wnarły 
orzed kilkunastu łaty artysta 
należał do najwybitnieiszyeh 
artystów . śpiewających nie­
zwykle piękne i mądre im­
presje o życiu, śmierci, przy­
jaźni. starości. Jego utwory 
pełne są namięt ności, czasem 
gorzkie. • czasem drapieżne 
piętnujące głupme. hipokry­
cie. rrzemoc. Przekład Mły­
narskiego da je gwarancje, że 
i dzisiaj w tych utworach bj- 
dzie można znaleźć coś cen­
nego. własnego ’ niepowta­
rzalnego. Dlatego znakomita 
artystka Starego Teatru Mar­
ta Stebnlcka postanowiła te-i

a 
deskach

Kluzowicz. cho- 
Zofia Wieda-

sobaczym y go* 
aktorki

spektakl wyreżyserować, 
znajdzie sie ou na 
Teatr* Ludowego, to już 
Muga dyrekcji tego teatru.

Autorką scenografii^ jes* . 
Małgorzata Komorowska-Dó­
br arka. opracowanie muzyce 
no i aranżacje piosenek przy- • 
gotował Jeray 
rcografie* 2aś
«równa.

Na scenie
ścinnie występu tace 
Starego Teatru- Marlę Steb- 
nieką. Alicję Bienicewiea. Bea­
tę Rybotycką oraz Aldonę 
Jankowską. Małgorzatę. Ko- 
chan, Barbarę Szałapak. Ra­
fała Dziwisz», Krzysztofa Ga­
dacza. Zbigniew» Kozłowskie­
go. Piotra Fiecbe Jarosława 
Szweca i zespół muzyczny po i 
kierownictwem Jerzego Klu- 
zowicza. Premiera 24 marca 
godz. ft.15. Ibwi

PROPONUJEMY
• „POLSKA wyprawa zi­

mowa na Jannu 1989/90 — Hi­
malaje Neoal” to tytuł spotka­
nia z uczestnikami wypraw/ 
Janem Orłowskim i Andrze* 
jem Samolcwicz?m.

• DKF „ZGAGA” proponu- 
je 26 bm. o godz 17 i 19.:« 

*nlm „Sid and Nancy” w reż. 
Alexa Coxa.

B LESZEK MOCZULSKI. 
ZYGMUNT LENYK i AN­
DRZEJ IZDEBSKI przywód­
cy Konfederacji Polski Nie­
podległej będą sościć w NCK 
29 bin. o godz. 17
• DKF „KUŹNIA" zaprasza 

23 bm.-na dwa filmy. O godz. 
16 dla młodzieży „Krótkie 
spięcie” (USA), a o godz. 18.30 
dla dorosłych polski film

.,<>hce mi «ię wyć”. 25 bm. 
DKF „Kuźnia” zaprasza na 
cztery seanse w cyklu „Świat 
filmowej przygody”. O godz. 
10 i 14 ..Za siedmioma morza­
mi” a o godz. 12 * 16 „Zwier­
ciadło wielkiego Magusa”.

• KLUB „KUŹNIA” (o?. 
Zlotege Wieku ’4) zaprasza 
27 bm. o apdz. 18 do Klubu 
Społeczno-Politycznego na 
spotkanie pn. ..Co cjicemy zro­
bić dla Polski?” 'konfrontacją 
poglądów i 
dział* biorą:
dzieży Walczącej.
cja Polski Niepodległej i Nie­
należne Zrzeszenie Studentów. 
Wraz ze spotkaniem — otwar­
cie wystawy Mała poligra­
fia- młodych”.

idei młodych). U-
Federacja Młn

Konfcdcra
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NIE SPEŁNIŁY sie ocze­
kiwania niektórych sym­
patyków futbolu w No­

wej Hucie, ’którzy liczyli, że 
po nie najlepszym występie 
przeciwko szczecińskiej Pogo­
ni na własnym boisku liderzy 
II frontu, piłkarze Hutnika 
powetują sobie nieoczekiwaną 
stratę jednego punktu i z wy­
jazdowego spotkania w Gdyni 
z przedostatnim w tabeli Bał­
tykiem przywiozą zwycięstwo. 
Niestety, i tym razem spotka­
nie zakończyło się „tylko*’ re­
misem (0—0), co na szczęście 
nie wpłynęło na układ czołów­
ki tabeli. Zarówno bowiem 
Stal Stalowa Wola, jak i 
Igloopol oraz Zagłębie Wał­
brzych również straciły po 
punkcie... -

Prawie wszystkie gazety 
gportowe , i poniedziałkowe

•H

I'

n
gdynianie ustawili się bardzo 
wygodnie: nie kwapili 9ię do 
ataku, lecz liczyli na to, że to 
my właśnie zaatakujemy, i 
wówczas oni wyprowadzą... 
kontry. Musieliśmy więc być 
czujni, bo szczególnie przed 
przerwą dwójka Zgutczyfiski i 
Jaskulski ■ szybkimi rajdami 
próbowała się przedostać na 
nasze pole karne. Czwórka 
moich obrońców spisywała się 
jednak bez zarzutu.

A więc jeśli wierzyć trene­
rowi, wcale nie był to tak ła­
twy dla hutników mecz, jakby 
się wydawało. Potwierdziła się 
jednak opinia, że jeśli chodzi 
o linię napadu, jedynym peł-

taktyczna zmiana: Bukalskie- 
g<> zastąpił Góra i wypełnił 
zadania (szczególnie defensyw­
ne).

Jutro o godz. 15. na Suche 
Stawy przyjeżdża wałbrzyski 
Górnik zajmujący wysoką 6. 
lokatę w tabeli. Czy Hutnika 
stać na wygraną? Sądzę, że 
tak. Zespół musi się wresz­
cie odnaleźć i pokazać grę, 
jakiej oczekują od niego za­
wiedzeni już trochę kibice. 
Sporo będzie zależało jednak 
od tego, jaki 3tyl gry obierze 
Górnik. Jeśli będzie to z jego 
strony gra otwarta,, gospoda­
rzom winno być ‘łatwiej...

*• (mm)

Może z Górnikiem Włb. (sobota godz. 15) będzie lepiej? '

Lider wciąż nie jest sobą • ••
dzienniki, przynosząc relację z 
meczu Bałtyk — Hutnik, pi­
sały, iż obydwie drużyny ro­
zegrały b. przeciętne 
spotkanie. Gra była wolna, to­
czona przede wszystkim w 
źrodku boiska. Zarzuty kiero­
wano tym razem głównie pod 
adresem naszych piłkarzy, od 
których — kandydatów nr 1 
do awansu — spodziewano się 
pokazania dużo lepszej gry. 
Tymczasem hutnicy prawie w 
ogóle nie podjęli nad morzem 
walki, od początku do końca 
prezentowali zachowawczy fut­
bol, chcąc osiągnąć remis. Dla­
czego?

— Znów zagraliśmy słabo, 
szczególnie w formacji pomo­
cy i ataku. — powiedział po 
powrocie do Krakowa trener 

¿WŁADYSŁAW ŁACH. — Prag­
nę jednak zaznaczyć, iż 
Hutnikowi gra się od pew­
nego czasu ze wszystkimi 
drużynami b. ciężko," gdyż 
każda chce urwać mu punkt, 
a ponadto nie ma dziś zespo­
łów, nawet tych z dolnych re­
jonów tabeli, które by na za­
wołanie chcialy przegrywać. 
Niech nikogo nie wprowadza 
w błąd pozycja, którą zajmuje 
Bałtyk. Do potyczki z nami

nowa rt ości owym zawodnikiem 
jest obecnie tylko Popczyński, 
wciąż słabo sobie poczyna Wa­
ligóra, nie spełnia oczekiwań 
Kowalik. W Gdyni nie najle­
piej wypadł też Kraczkiewicz, 
który już w 2 min. zaprzepa­
ścił wielką szansę na zdobycie 
bramki, strzelając niecelnie z 

•8 m (po wybiciu piłki z autu 
przez Walankiewicza). a w 
dalszej części gry grał statycz­
nie. Nieco lepszą formę zade­
monstrował natomiast Sermak, 
ale nie był to jeszcze poziom, 
do jakiego przyzwyczaił nas 
ten zawodnik. W porównaniu 
ze spotkaniem z Pogonią w 
linii pomocy nastąpiła jedna

•W
BAŁTYK Gdynia - 

HUTNIK Ó—0
Sędziował b. dobrze R. 

str^cwski z Bydgoszczy, 
dzów ok. 2,5 tys.

HUTNIK; Kwiatkowski

Ko-
Wi-

5 — 
Walankiewicz 6, Wesołowski 6, 
Węgrzyn 6, Koźmiński 5 — 
Kowalik 4, Góra 5, Sermak 5, 
Kraczkiewicz 4 — Waligóra 4 
(od 76 min. Fudali nie sklas.), 
Popczyński 6.

Kibice wciąż liczą na dobrą 
grę L. KRACZKIEWICZ.A...

Tabela H ligi:
L Hutnik 22 32 27—10
2. Stal St W. 22 31 26—12
3. Igloopol 22 28 29—20
4. Zagłębie W. 22 27 22—13
5. Polonia 22 27 19—12
6. Górnik Wałb. 22 26 23—18
7. Szombierki 22 25 30—23
8. Stilon 22 24 22—18
9. Gwardia 22 24 25—22

10. Siarka 22 24 23—22
11. Odra W. 22 23 29—26
12. Stal Rzeszów 22 21 16—21
13. JZS Jelcz 22 20 17—19
14. Lechia 22 20 21—24
15. Pogoń Szcz. 22 18 21—26
16.- GKS Jastrz. 22 18 16—27
17. Miedź 22 17 26—22
28. Resovia 22 16 15—21
19. Bałtyk 22 14 16—29
20. Stal Stocznia 22 5 7—35

Czy Piotr Król okaże się wzmocnieniem drużyny?

Utrzymają 3 miejsce?
PO 8-MIESIĘCZNEJ (!) blisko ‘ przerwie spo­

wodowanej najpierw długotrwałymi przygoto­
waniami reprezentacji Polski do mistrzostw 
świata 
udziałem w tych zawodach wracają na parkie­
ty sicsypiorniści I ligi. Jak pamiętamy, kr»- 
kewski Hutnik po b. udanej I rundzie znajduje 
aię na wysokim 3. miejscu w tabeli Serii „A” 
(za Pogonią Z. i Wybrzeżem Gd.). Jak będzie 
trraa? Czy nasi zawodnicy są w stanie utrzy­
mać tę pozycję, a kto wic — może ją jeszcze 
popoprawić?

Zdaniem trenera J. W. Gmyrka cały zespół 
pracował w okresie b. długiej przerwy wyjąt­
kowo mocno i solidnie. Najpierw w styczniu 
na obozie kondycyjnym w Limanowej, a nas­
tępnie... dwa razy dziennie na własnych obiek­
tach. Trudna sytuacja, w jakiej od nowego ro­
ku zualazł się klub (redukcja etatów), dodatko­
wo mobilizowała wszystkich zawodników. Każ­
de opuszczenie się w treningu, niesubordynacja 
mogły aię bowiem skończyć... wymówieniem 
umowy o pracę i pożegnaniem z drużyną.

W przededniu rozpoczynającej się rundy re­
wanżowej można być chyba zatem spokojnym 
o przygotowanie wytrzymałościowo-silowc, kon-

w Czechosłowacji, a następnie jej

dycję zawodników. Pierwsze mecze winny coś 
więcej n^tom^ast powiedzieć o formie drużyny, 
stylu gry, jaki będzie ona demonstrować. Jeśli 
chodzi o sprawy personalne, to warto odnoto­
wać, iż po odbyciu zasadniczej służby wojsko­
wej powrócili do Hutnika Piotr Król i Jacek 
Pył, Szczególnie ten pierwszy będzie chyba 
sporym wzmocnieniem. Występuje bowiem na 
pozycji kołowego (którego po odejściu Toma­
szewskiego i Kopczyńskiego brakowało). Kan­
dydatura Pysia przy obsadzie „siódemki” na 
inauguracyjne mecze nie może być na razie bra­
na pod uwagę, gdyż gracz ten ma dość duże 
braki treningowe. Zmiana nastąpiła także na 
pozycji II bramkarza. Udało się wreszcie sfina­
lizować przejście do Hutnika zawodnika Unii 
Tarnów Pawła Barana I całe szczęście, bo nie­
dawno powołany został do wojska Kardas. 
Z graczy podstawowego składu trener Gmyrek 
liczy przede wszystkim na Roberta Skalskiego, 
który jako jeden z nielicznych tak dobrze wypadł 
w reprezentacji podczas mistrzostw świata.

Już jutro i w niedzielę (sob. godz. 17, niedz. 
11) hutnicy podejmują • we własnej hali Pos- 
nanię i nadarza się świetna okazja na rewanż 
za porażki w I rundzie. (mm)

22 mecze — 22 zwycięstwa koszykarzy Hutnika!
» A WIĘC koszykarze Hutnika ustanowili (podobnie jak ich 
koleżanki z Łodzi) swoisty rekord w zakończonych właśnie 
rozgrywkach Ii ligi, nie przegrywa jąc ani jednego spotkania. 
W ostatnim meczu bez problemów pokonali zdegradowana do 
klasy niższej Pogoń Ruda Śląska w jej hali 98—84 (46—43). 
Punkty dla naszych barw zdobyli: Sroczyński 27, Pacuła 23, 
Klimczyk 16. Rutkowski 10. Bulka 7, Wolański 5, Janczura 4, 
Kabała i Dziurdzia 3.

WYSOKIEJ porażki wc własnej hali doznały natomiast 
koszykarkl Hutnika, ulegając akadcmiczkom z Gliwic 63—91 
(39—45). Punkty zdobyły; Suda 24, Z. Kwiatkowska 15. Kręci- 
chwost 12. Poręba 6. Bukowska. Marchewczyk i Zielińska po 

- 2. Hutnik uplasował się ostatecznie na 8 miejscu w tabeli gr.
A, przedłużając swój pobyt w gronie drugoligowcóW na na­
stępny sezon. (mm)

GŁOS NOWEJ HUTY, 23 MARCA 1990 R., NR 12

Plebiscyt 40-lecia KS Hutnik
Z KAŻDYM dniem w re­

dakcyjnej poczcie odnajduje­
my coraz więcej ’
nów, na. których 
telnicy przedstawiają 
je kandydatury w „PLE­
BISCYCIE 40-LECIA KS 
HUTNIK”. Na razie rozrzut 
jest dość duży, a zatem moż­
na sądzić, że walka o to, kto 
zostanie sportowcem i trene­
rem 40-leeia-, toczyć się będzie 
do samego końca. Np. p. Le­
szek Piechowiak (zam. os. Ka­
zimierzowskie 21/47) typował 
następującą: SPORTOWCY: 1. 
Kahiziński. 2. Golec, 3. Gmy­
rek, 4. Jurek, 5. Słowakiewicz, 
6. Dragan, 7. Szymczyk, 8. Ję­
drzejewski. 9. Karaś-Stoklosa, 
10. Klimczyk; TRENERZY: 1. 
Fulara, 2. Piwowar, 3. Olejni­
czak, 4. Kasperzec, 5. Siracki,

LISTA SPORTOWCÓW I TRENERÓW 
KANDYDATÓW

Sportowcy: . •*
Płaszewski, J. Kasaflik, W. Pajor, E. Ga* 
Z. Kowalczyk, L. Gładysek, • J. Szydło t 
K. Putek, E. Bębenek T. Solak, R. Mas- 

Bochenek, J. Król, J. Pest, Z. Świerkosz,

kupo-
Czy-
swo-

6. Krawcewicz, 7. Hajto, 8. 
Kuleszy ński, 9. Gajewski, 10, 
Książek. Wielu innych kandy­
datów umieścił na liście p. 
Edmund Grzywnowicz (zam. 
os. Na Skarpie 57/10: SPOR­
TOWCY: 1. Dragan, 2. Kału- 
ziński. 3. Słowakiewicz, 4. 
Płaszowski, 5. Jędrzejewski, 6. 
Putek, 7. Golec, 8. Ratzko, 9. 
nazwisko niewyraźnie napisa­
ne, 10. Król ; TRENERZY: U 
Olejniczak. 2. Siracki, 3. Fu- 
lara, 4. Jabłoński, 5. Gajewski. 
6. Piwowar, 7. Książek, 8. 
Gmyrek, 9. Kuleszyński, 10. 
Krawcewicz.

Czekamy na dalsze karty 
pocztowe. Nasz adres: „Głos 
Nowej Huty”, 30-969 Kraków, 
Centrum Administracyjne HiL, 
bud. „S”,

W. Golec,

J. GarpieL 
R. Skalski,

PIŁKA NOŻNA; Z. 
jewski, Z. Droździok, 
J. Stokłosa, J. Karaś, 
tok, A. «Konopek, M. 
W. Jarczyk, K. Budek, S. Krupa. J. Szewczyk, Cz. Szczepankic-
wicz. E. Bielewicz. P. Ząbek, A. Kot, W. Drobny, L. Walankie- 
wioz, W. Kwiatkowski.

BOKS: S. Dragan, W. Jędrzejewski, L. Słowakiewicz, S. Skał­
ka, S. Gajewski, W. Kaim, A. Jagielski, Z. Ołirfger, K. i W. Bie­
lowie. W. Zuk, K. Boczarski, F. Grządziela, S. Czajęcki, R. Dud- 
czak, J. Drucis, L. Karyś, E. Nakonieczny.

SIATKÓWKA: J. Szymczyk, B. Bebcl, M. Karbarz, J. Sańka. 
J. Kołodziejski. W. Jezierski, A. Muszyński, W. Kobędza, A. 
Adamski, B.* Szkutnik, J. Ruszczyński, R. Jurbk,
A. Martyniuk, R. Ratajczak, G. Wagner.

PIŁKA RĘCZNA: A. Kahiziński, J. W. Gmyrek,
Z. Gawlik. M? Goneiarczyk, M. Migar, J. Kaziełf
R. Obrusik, M. Ciałowicz, M. Witkowski, Z. Tomaszewski.

KOSZYKÓWKA; A. Suda, K. Klimczyk. A., Matysiak, W. Gro­
chal, L. Mielcarek, J. Jaranowski, M. Kabała, D. Kucharska-Suda,
B. Knzemińska, U. Kokoszka, E. Jędrzejewska. E. Doniec.

LEKKOATLETYKĄ: B. Ligęza. A. Król-Bełtowska, J. Kadus»- 
kiewicz. W. Furmanek. Z. Pierzynka, C. Kuleszyński. A. Luba*. 
E. Serafin, W. Filek, M. Tomaszewski, M. Chruściel, R. AngieL 
czyk, D. Krakowiak, D. Kobędza-Kaduszkiewicz, R. Sosin.

MOTORY: A. Komorowski, R. Błachut. S. Sychowski, R. Zając, 
Z. Chlebda, A. Turczański. R. Musyl, M. Rajchel, S. Łucki, R. 
Nawalany, A. Lanoszka.

TENIS STOŁOWY: W/Chajdecki, C. Knapik, J. Petek, A. Lenda, 
B. Ratzko, J. Zola, Z. Gałan, S. Styczeń.

KOLARSTWO: W. Pieka«nz, T. Symber, H. Perzyński, F. Par- 
tyła, A. Wiśniewski. B. Koraszyński, M. Pardalski, 
H: Kazimierski, J. Gręda.

SZACHY; J. Kostro, R. Gąsiorowski, J. Bednarski, 
ki.

BRYDŻ: M. Wieczorek. S. Kowalczyk. B. Prugar.
«ki, B. Czeczótko, G. Latała, J. Mączyński, S. Dargel, T. Tuna- 
jVK

KAJAKI: S. Kaplaniak. > .
Trenerzy:

Jabłoński, Z. Baran, J. Strojny. M. Cy- 
Giergiel, W. Filek, S. Mafcayk, W. Łach. 
S. Dragan.

SIATKÓWKA: E. Siracki. W. Kobędza. J. Piwowar.
PIŁKA RĘCZNA: B. Fulara, A. Wiśniewski, R. Pyjo«/ J. W. 

Gmyrek. S. Ryś. ■' '
KOSZYKÓWKA: K. Książek, K. Gruszka, M. Kasperzec. W. Bu- 

ran. E. Hajto, Z. Paluch.
LEKKOATLETYKA: C. Kuleszyński, A. Biernat, M Krawce­

wicz. J. Kaduszkicwicz-
MOTORY; A. Komorowski. 
KOLARSTWO: K. Janik.

T. Kalemba,

Ł' Nagroda*

W. Sr.ymań- •

piłka NOŻNA: m. 
gan, E. Gajewski, Wl.

BOKS: B. Olejniczak,

i.

Ł -
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9. ...
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Imię

Plebiscyt na 10 sportowców i trenerów 40-lecia 
KS Hutnik

Sportowcy:
i.

10.

B; W

XXXVII Spartakiada
PIŁKA KOSZYKOWA: ZB — 

HPR 37—23, DT — ZM 38-34, 
ZM — P96 77—43, DL — DT 
92—44, DT — P96 53—26, ZM — 
HPR 51—34, DL — ZB 111—68, 
DL’— P96 113—66, DT — HPR 
45—31, ZB — ZM 68—50.

TENIS STOŁOWY: ZG ZB 
5—0, HPR — DT 3—2, ZW — ZK
3— 2, DT — DL 4—1, ZG — ZW 
5—0. ZK — HPR 3—2, ZG — DL
4— 1, ZW — P96 3—2, ZG — HPR
5— 0. ZK — DL 3—2, ZB — ZW 
3-2, ZG — ZK 5-0. DT — P96 
5—0, ZW -r- HPR 2r—2. DL — ZB 
3-2. ZG

Ł

3.

4.

7.

9.

Nazwisko

Adres

Trenerzy:
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KRUFIRRl

J«et te 
dowol* 

mote

Stanisław

Rys. TOMASZ KRUPIARZ

STANISŁAW — 
Imfę polskie, a w 
nym tłumaczeniu 
znaczyć „«Uć prsy sła­
wie, pilnować swej sła­
wy*. Każdy
jest człowiekiem pracowi­
tym, podejmującym czę­
sto zadania ponad swoje 
siły. Posiada umysł- umie­
jący analizować sytuacje, 
dlatego z tych ‘chwilo­
wych • niemocy wychodzi 
zawsze zwycięsko. Gdy 
przychodzą sukcesy, ‘ na­
biera ponownie sił do pra­
cy i podejmuje nowe wy­
siłki. Uważa, że jego pra­
ca predysponuje go do 
przewodniczenia innym. 
Na tej pozycji nie trwa 
zbyt długo, albowiem

Tak już przez Boga stworzon człek, że do dowcipu trzeba 
dwóch. Zapewne tego, co go rzeki, lecz także tego, co ma 
słuch...
mininin

(JAN IZYDOR SZTAUDYNGER)

Do życzeń zamieszczonych w poprzednim numerze 
„Głosu* wkradł się błąd. Adresatką życzeń z okazji 
urodzin i zbliżających się imienin od MARIUSZA 
była

Katarzyna GOLEC

Kukurydza pochodzi z 
Ameryki Środkowej. W 
Europie uprawiana iest 

głównie w krajach śródzie­
mnomorskich 1 czarnomor­
skich. gdzie jest ważnym ele­
mentem Dożywienia.

CZY WIECIE, ŻE...

PSYCHIATRZY twierdzą, 
iż ta siła, której nie spo­
sób sie przeciwstawić ani 

fizycznie, ani psychicznie, iest 
niczvm innym lok sWego ro­
dzaju histeria. Do-vodujaca o- 
kreślone zmiany w organiz­
mie. Za stan towarzyszący za­
kochaniu. zdaniem lekarzy, 
odpowiada zaś przysadka móz­
gowa. która rea*niie podwyż­
szona nrodukc<a hormonów 
Wywołuje to burze w wegeta­
tywnym systemie nerwowym, 
co objawia sie przyspieszonym 
biciem serca i wzrostem ciśnie­
nia tętniczego krwi, może też 
wywołać drżenie rak. a na­
wet ból ¿oładka i wypryski.
Napięcie emocjonalne wywo-
łane zakochaniem u kobiet 
bywa czasem tak silne, że 
powoduje zaburzenia w mie­
siączkowaniu. v skrainych 
przypadkach nawet obiawr 
ciąży urojonej.

•

i Myśl tygodnia
Pracując rzetelnie osiem 

godzin dziennłe, możesz z 
g czasem zostać .. szefem i 
i pracować dwi He, 
■ - _ R. FRO8T

FRANCUSKIE 
HOBBY

OKAZUJE się, żc naj­
popularniejszym hobby 
Francuzów jest filate­
listyka. W dwóch ty­
siącach organizacji za­
rejestrowanych jest o- 
ficjalnie ponad 4 mi­
liony członków. Liczbę 

niezorganizowonych 
zbieraczy ustalić nie 
sposób. Co ciekawe, 40 
procent francuskich fi­
latelistów stanowią ko­
biety.

Jerzy KRYSTYAN
FRASZKA

Poświęcenie
Jada wyłącznie kiełki 
Powód ?
Odkłada na .wyjazd 
Do Ameryki

znajdą się tacy, ' którzy 
podłożą mu nogę. Stani­
sław bywa także wielk’m 
filantropem, lubi poma­
gać innym, służyć radą. 
Ceni podróże, 3 których 
może przywozić majątek. 
Czy znasz Twe imię? 
Jest osobą, która potrafi 
ująć innych. Niezbjl 
wcześnie zakłada rodzinę, 
a żonę kocha w miarę, 
dzieci zaś wychowuje 
zgodnie ze atara tradycją 
— uczy pracy i miłości. 
Ma uzdolnienia literackie.

Stanisław jest najpopu­
larniejszym imieniem sło­
wiańskim męskim. Aż do 
lat 40. nadawane było b. 
często, od lat 60. zaczęło 
wychodzić jednak powoli 
z użycia i trwa to do dzi­
siaj.

STANISŁAWA jest oso­
bą pobożną, gospodarną, 
dobrą matką i usłużną 
sąsiadką. Jest wrażliwa 
na krzywdę, lubi» wspie­
rać biednych. Potrafi od­
działywać oi- otoczenie. 
Lubi dom, ceni męża i 
kocha dzieci. Podejmuje 
u siebie gości — czym 
chata bogata — i składa 
rewizyty. Do przyjaznej 
znajomości przywiązuje 
dużą wagę. Nie jest za­
zdrosna.

Imieniny: * V. 18 XI.
5 VIII (Stanisława)

(Ze zbioru „SENNIK 
WSPÓŁCZESNY" Piotra 
Płatka)

Wyszedł rankiem turysta z 
namiotu i na tle Tatr robi 
pompki, Idzie baca, patrzy i 
dziwi się:

— Ki diabeł!? Halnego nie 
było, a chłopu babę wywie- 
ła« • ( ' ’‘.c

Turyści zatrzymują bacę I 
pytają:

— Baco, zajdziemy za go- 
dzbnę do Poronina?

— Nie zajdziecie.
A za dwie godziny?

— Nie zajdziecie.
— tA za ile zajdziemy?
— Nigdy nie zajdziecie,. \
— A to dlaczego? ,
— Bo idziecie w przeciwną 

stronę.»
• •

Oczekując gości, skupiony 
pan magister zdejmuje raz po

raz z regalu koleiną książkę i 
chowa do szafy.

— Boisz się. że ci ukrad- 
ną? — pyta żona.

— Nie, boję sie ze będę 
m ustal oddać.

#
— Miałem bardzo nieprzy­

jemny sen. Śniło mi się. • że 
zasnąłem w czasie ważnej na­
rady w ministerstwie. .

— Z co?
Budzę się zalany potem,

patrzę dookoła i co widzę? 
Rzeczywiście jestem na nar a 
dzie w ministerstwie...

— Panie doktorze — co noc 
śni mi się mnóstwo dziewcząt, 
które wbiegają do mojego po­
koju i wybiegają. To mnie 
strasznie męczy .

— I ja mam ¿prawić, żeby

te dziewczęta zniknęły z pań­
skich snów?

— Nie, niech tylko przestaną 
trzaskać drzwiami.

♦

Pani domu , zabawia gości 
śpiewaniem arii Mozarta. Je­
den z gości mówi do sąsiada:

— Czy tu ktoś woła o po­
moc?

— Przypuszczalnie Mozart.

' *

Na egzaminie z ekonom# 
profesor z coraz większym nie­
smakiem na twarzy słucha 
niedorzecznych odpowiedzi 
studenta, W pewnym momen­
cie zwraca się do swojego psa, 
leżącego pod, biurkiem:

— Azor! Wyjdź bo zgłupie­
jesz! ' ■ . 1'

Rys. JERZY WROBLEWSKI („SZPILKI”) -

*

»1».

LA

kta sprawy...
Poczucie bezkarności coraz częściej, niestety, widać na 

naszych ulicach. Podpici osobnicy zaczepiający przechod­
niów, młodzieżowe bandy 2 łańcuchami prowadzące wojny 
z rówieśnikami z sąsiedniego osiedla, pseudokibice pałający 
nienawiścią do wszystkiego, co nie kojarzy się łm z klubo­
wymi barwami, to tylko niektóre najbardziej drastyczne 
przypadki. Przypadki, którym przyszła lokalna policja po­
święcić będzie musiala najwięcej czasu i energii.

Robert S. należał do pokaźnej grupy tych, na których 
„odsiadka" w zakładzie karnym nie zrobiła większego wra­
żenia — więcej, zachęciła go do dalszego pasożytniczego 
trybu życia, wykorzystywania innych, wzbudziła poczucie 
siły i bezkarności. Mając za sobą pobyt za kratkami, mógł 
innym kolegom z osiedla imponować więziennymi wsi 
mnłeniamł Chociaż jak się okazało nie tytko.

Najpierw jedynym według niego sposobem rozwiązywa­
nia konfliktu z niejakim Włodzimierzem K. było rzucenie 
w niego nożem, na tyle celnie, że poszkodowany musial 
skorzystać z fachowej medycznej pomocy. Potem były jesz­
cze groźby powtórzenia tego zdarzenia, oczywiście, jąk obie-

Skazany 
.bezkarność"

cywal Robert z lepszym skutkiem. Ponieważ jednak nie 
miało to żadnych konsekwencji, a wzbudziło w nim jedynie 
agresję, którą kilka dni później pijany młodzian wyładował 
na zaparkowanym w pobliżu swego bloku dużym fiacie. 
Gdy kopanie karoserii nie dało oczekiwanych skutków, roz­
bił kamieniem w samochodzie przednią szybę. Wszystkie te 
jednak zajścia nie były dla niego w sumie zbyt atrakcyjne, 
szczególnie z powodów merkantylnych. Ale i ten problem 
Robert S. potrafił doskonale rozwiązać. Najpierw dokonał 
bowiem rozboju na czternastolatku wracającym do domu, 
którego pobił w klatce schodowej i zabrał mu dżinsową 
kurtkę, a potem zwiększając stopień trudności wspólnie 
z Romanem T. (także wcześniej karanym) włamał się do je­
dnego z nowohuckich kiosków „Ruchu". Zerwanie kłódki 
nic sprawiło im żadnych kłopotów, a łupem obu kolesiów 
z osiedlowej ławeczki podło kilkanaście kartonów z papie­
rosami.

I tu, niestety, przynajmniej na razie kończy się zapis 
przestępczych wyczynów Roberta S. Wszystkie popełnione 
w.krótkim czasie przestępstwa złożyły się na tak szczegóło­
we dossier, że z zatrzymaniem epatującego się swoją bez­
karnością osobnika nie było już problemu. Podobnie zresztą 
jak z jego wspólnikiem. Robert S. chętnie zresztą opowie­
dział, składając zeznania ó swoich czynach, niczego nie 
ukrywając. Sąd ze zrozumieniem przyjął ową wręcz bałwo­
chwalczą postawę i skazał go, posiłkując się kilkoma para­
grafami kodeksu karnego, na 5 lat pozbawienia wolności 
i 4 lata nadzoru ochronnego po opuszczeniu więzienia. Ro­
man T„ odpowiadający jedynie za włamanie do kiosku, do 
swe) tak krótkiej przestępczej kąricry dopisał juz jako recy­
dywista dwuletni wyrok bezwzględnego pozbawienia wol­
ności, nadrabiając to aż ponad pięcioletnim okresem nad­
zoru ochronnego, jaki będzie nad nim sprawował kurator 
sądowy.

•i*

(MARK)
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